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„ M y  t y l k o  u d a j e m y  S ; j m “
Powiedział wczoraj poseł Witos

Do delegecji urzędniku m państwowych
AYobec 8 imitiiyc.fi i niepoko

jących wieści, że Rząd daje ty l
ko 1 0  pruć. podwyżki urzędni
kom, udała się delegacja urzęd
nik) nv do Klubów sejmowych 

Między innemi przyjął dolega 
cję prezes Witos, a wysłucham 
szy \u\,udów o konieczności 
zajęcia s1anow,ska w sprawie 
regulacji plac. powiedział:

..Panowie macie zupełną ra
cję. Pracownicy państwowi ży
ją w nędzy. Panowie żądacie 
Jjomocy od Sejmu, alt Sejmu 
wcale n;ema.

My tylko udajemy Seim 
uobec faktycznej dyktatury. 
Cóż wam pomogą nasze obietni

ce, którą ch nie możemy prze
prowadzi)1
bo nikt się z Sejmem nie liczy.

Myśmy swoje powiedzieli, że 
regulację plac trzeba przcjiro-

wadzić, ale Rząd wzrusza ra 
mionami i nic chce wskazać 
źródeł pokrycia. Tak —  pano
wie —  róbcie, co chcecie. Sejmu
niemal

Jak Francja zgodziła sie na Sedan genewski

S p ó r  m i e d z y  B r i  M  a  r z a z e m  
irnncu^in*

Zniesienie kontroli wojskowej prz;, d rozbrojeniem '

liontrofenzywa angielska 
przeciw bolszewikom

Nie chcą posła sowieckiego 
bez „gwarancji"

L O N D Y N ,  15. ( lT E ) .  Ze
branie posłów konserwatyw
nych Izb Gmin postanowiło 
wczoraj wieczorem zwrócic się 
do Rządu z wezwaniem, aby nie 
dopuszcza! do Anglji nowego 
posła sowieckiego, dopuki rząd 

. sowiecki uroczyście me wyrzek
nie się propagandy Anglji Pre- 
mjer Baldw.n, który przyiał de 
legację, oświadczył, że  rzad 
weźmie pod uwagę życzenia 
partji, musi jednak obecnie cze 
ka na dalszy rozwoi wypad
ków

Gazie to s;ę dzieje?

„Komendant" 
Ssrfi' Najwyższego

Kradnie, zabija i... kończy 
Grzywiście w Sowietach
\I0 5 RW \ 1 5 . 1 2  (Rp>). Wł a 

dze sowieckie rozstrzelała w 
K\ mferojiohi komendanta sądu 
rtajwyższego sowieckiaj rcpubli- 
m Krymskiej Czigwincewa. któ
ry systematycznie kradł prze
chowywane w sądzie, jako do
wody rzeczowe pieniądze i 
kosztowności oraz zamordował 
kilka osób z pośród urzędników 
sądu. w celu ukrycia śladów 
przestępstwa

LO N D YN , 15.12. (A .T L .) _  
H edług meprawdzonych wiado* 
mości .nadeszhch z Tokjo. cesarz 
japoński zmarł ubiegłej nocy.

PARYŻ. 15.12. (A.T.E.). Dzień* 
nik „L oeuvre“ na zasadzie infor* 
macji, zdobytych w dobrze poła* 
formow anych kołach pol;t\ cz* 
nach stwierdza, żc Briand pod: 
czas pobytu w Genewie prowa: 
dził uciążliwy spór z radą mini: 
strów w sprawie zniesienia mię* 
dzysojuszniczcj komisji konfrols 
ncj. Członkowie rządu francu* 
skiego nie chcieli się zgodzić na 
zniesienie komisu kontrolnej bez

żadnych gwarancji, wskazując, 
że dopóki Niemcy nie zadowol* 
nią konferencji ambasadorów w 
sprawie rozbrojenia, dopóty mie* 
dzysojusznicza komisja konfrol: 
na musi pozostać. Brand jednak 
tłomacz\ł że Anglja i Belgia nie 
podzielają francuskiego■ zdania w 
tej sprawie. Pod wpływem nale: 
gań i tłomaczeń B.-ianda Paryż 
zgodził sią ostatecznie na urnowe-

Słuchajmy, słuchajmy...

Twierdze na Wschodzie 
i pierwsza dywizja

Arnija francuska  m usi s.ę wzmocnić  
M ów i s ław ny  genera ł d e  Caste lnau

PARYŻ. 15.12. (A. W .). ,E-
cho de Paris" publikuie dzisiai 
artykuł generała de Castelnau, 
w którym wykazuie on konie
czność wzmocnienia armji fran
cuskiej i jej uzbrojenia. Gen, 
Castelnau porównywa niemiec
kie twierdze na Wschodzie z 
dawnemi pozycjami nad Moze-

li> i wyraża obawy, żc pierw
sza dywizja armji niemieckiej 
w Królewcu może się zmienić 
nad wypadek wojny w armję 
wypadową. W obec odwołania 
miedzvaljanckiej komisji kon
trolnej pierwszym nakazem dla 
Francji jest rozbudow ać sy
stem obronny i swoją armię.

Woda na Wiśle przybiera
Na godzinę 2—3 cm.

w ostatniej chwili stan 
dy na W iśle w \ nosi 2.05 
Woda stale przybiera* po 2

\vo- 
em. 

— 3
cm. na godzinę i jutro rano lub 
w południe, może osiągnąć naj
wyższy poziemr t. j. około 3 
metrów.

/  gor\ t/.ek-i 'V giiali/.ują spa
dek. W czoraj np. w Za w iclio- 
ście poziom wody wynosił 2 . 7 0  
nur., a dziś już 2 . 5 7  mtr..

W  arszawie nic z tego powo
du nie grozi gdyż aby wylać 
na bulwary, woda musi dosięg
nąć poziomu 4  mtr.

PAPIESKI POSEŁ

Zdjęcie przedstawia Monsigrtore Lauri, nuncjusza papieskiego na Poiskę 
z siedzibę w Warszawie, oraz delegata papieskiego Monsignore Karola 
Chiarlo, który przywiózł nuncjuszowi insygnia i kapelusz kardynalski, 

z okazji mianowania go kardynałem.

Precz z drożyzną!
W a l k a  o  m a s ł o

Między Komisją Nabiałową
a Komisariatem Rządu

Przed kilku dniami komisja 
nabiałowa, ustalaiąca cenę na
biału w W arszawie, podwyż
szyła cenę masła tio zł. 8  gr. 80 
za klg.; Komisarjat Rządu ceny 
tej nie przyjął do wiadom ości, 
w ychodząc z założenia, że 
wszystkie powody, wpływające 
na drożyznę masła zostały usu
nięte, t. j. nastąpiło przesilenie 
w epidemji przyszczycy i usta
lenie rodzaju paszy, co  razem 
w płynęło, przedewszystkiem  na 
zwiększenie podaży mleka.

W czoraj, komisja nabiałowa

zebrała się powtórnie i ustahła 
cenę masła na 8  zl, 50 gr. klg. 
Komisarjat Rządu i tej ceny 
nie jprzyjął, obstając przy swo- 
jem. I. j., że stan rynku ftabia- 
łow ego pozwala utrzymać do
tychczasow e ceny nabiału, k to- 
-e i nadal obowiązują, t j. klg. 
masła w yborow ego zł. b gr. 2 0 , 
deserowego —  7.60, solonego
—  6.80, osełkowego —  7, j_ ka 
gwarantowane za sztukę 25 gr., 
wapienne po 2 2  gr., mleko litr
—  46 gr., śmietana 20 proc. klg. 
3.60.

% Walka o mąkę i mięso
Narzdy w Minist Spraw Wewnętrznych

Dziś,' o g. 10  rano w w\dziale 
społeczno * gospodarczym Mini: 
sterstwa Spraw W ewnętrznych 
rozpoczęła się konferencja z u: 
działem przedstawicieli Zwiąż: 
ku Młynarzy Polskich celem usta: 
lenia nowych cen na mąkę 

Młynarze domagają się pod: 
wyżki cen przemiału, która mus, 
w rezultacie doprow adzić do 
podwyższenia ceny mąki i chleba, 
przeszło o 4 gr. na kilogramie 

Druga konferencja odbyła się 
z rzezmkami, którzy chcą pod:

wyższyć cenę wszystkich gatun* 
ków mięsa o 20 gr.

Komunistyczne dnia grosze
W sprawie prowizorjum 

budżetowego k
O godz. 1 0  min. 2 0  zebrał się 

Sejm dla załatwienia w trze- 
ciem czytaniu Dreliminarza 
budżetowego na pierwszy kwar 
tał 1927 r. Na początku posie
dzenia zabrał gfos knmunisła 
Sochacki, Krzykliwe wywody 
komunisty nie budzą żadnego 
zainteresowania.

3B lat więzienia za 4308 liradzieży
BUK ARESZT, 15.12. (ATE). 

Z Braiły donoszą, że areszto
wano tam 72-lctniego złodzieja
kieszonkow ego. Z aktów  sądo- 38 '%t więzieiu*

wych wynika, że ow senior z ło 
dziei rumuńskich popełnił 4308 
kradzieży, za które odsiedział

GIEŁDA
Tendencja utrzymana. Dzień 

wczorajszy przyniósł poważną 
zwyżkę większości akcji. Przede* 
wszystkiem interesowano sie 
Ostrowcem i Lilpojiann oraz za* 
niedbanemi ostatnio akcjami wty 
glowemi. Kursy szybko sz)v w 
górę, dzis zaś utrzymują się na 
poziomic zamknięcia wczorajszej 
giełdy.

Mędzv innemi notowano: Bank 
Dyskontowy 10,20, I łandlowy 
3.10, Polski 81.25 Węgiel 70, Cu”, 
kier 3, Lilpore 10.25, Modrzejów 
3.90, Norblin 95, Ostrowiec 8.50, 
Rudzki 1.16, Strachów  ice 2.10. 
Ilaberbusćh 70, Żyrardów 11. 
4 1 pół proc. L Z. zamieskie 
złot. 37 5 proc. L Z. miejskie 
zlot. 42.50.

Na giełdzie walutowej wsku* 
tek mniejszego zapotrzebowania 
obroty nie dosięgły 300 tysięcy 
dolarów-,

Kurs dolara bez zmiany: gotów* 
ka zl. 8,98, dewizy 2 I. 9. Londyn 
43.69, Paryż 36.12 i pół, Zurych
174.25 Mcdjołan 41.32 i pół.

Dolar w obrotach pozagiełdo: 
wych zł. 9.

Rubel zlotv 4 75.
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Dziś prem jsra  t
SZCZĘŚLIWY WISIELEC
czyli KALIFORNIA u/ POLSCE
arcy wesoła historja w 12 u rozdzia

łach—z prologiem bez epilogu

NASZE
A B  C

ZŁY O BYCZAJ

Usiali! si? zw yczaj, ir co pe 
wiert czas przybywa ao Polski z 
zagranicy jakiś komumzujący li
terał polityk czy publicysta, aby 
,,zbadać na miejscu"  stosunki w 
p o h k ,em więziennictwie i rzeko
me prześladowanie więźniów po
litycznych przez polskie wła
dze. Jak donos' telegram Ag 
W schoanie/ z W dna, znów łam 
zawita! poseł do parlamentu ar, 
gielskiego, niejaki p. Shephard, 
który „zgłosił sie do władz rzą
dowych z upoważnieniem w ice
ministra Cara. zezwalajac m na 
odwiedzanie więźniów politycz
nych i odbywanie wywiadów bez 
świadków . P. Shephard ,,zw ie
dził wiezienia w towarzystwie 
dwóch podprokuratorów, a na
stępnie wraz z przysięgłym  tłu
maczem udał się do osoonej celi, 
gdzie zgromadzono 5 wskaza
nych przez niego więźniów i kon
ferował z nimi przeszło godzi- 

ne Co Io znaczy?! Skąd wngule 
m oże do tego dochodzie, aby / a* 
kiś pierwszy z brzegu poseł, z 
tylnych ław parlamentu angiel
skiego uzyskiwał przyw ilej kon
trolowania polskich władz wie 
ziennych wystawiania im, jbk 
uczmakom „cenzurki", ie  sie 
,.dobrze spraumją , żc „nie ci,e- 
cza", że są ..humanitarne Ja 
kim sposobem takiemu gościowi 
z zagranicy nie odpowiedziano 
natychmiast w Ministerstwie 
Sprawiedliwości: ,Co pana to
obchodzi, jakie stosunki panu
ją w pnlskiem w ięziennictwie7 
To jest spraira Dolskich władz i 
polskiego Seimu. który ma knn 
trole nad ich działalnością"  Skąd 
te glejty zezwalające na poufne 
konferencje z przestępcam i?

Trzeba raz zerwać z tym złym  
i upokarzającym obyczajem !

Nabierzmy wreszcie poczucia  
godności własnej, świadomości, 
t e  Polska —  to wielki naród i 
państwo niepodległe!

Wielklem Dowodzeniem od dn-i k'lku 
cieszy się łirma

B-cIa ŚLIW.1, Sw, Krzyska 19
Należy to przypisać w yjątkow ym  

ta n o m  w j ik lch  s p r z e d a je

Miuferje, z gorhi i platery
prrgnąe tem udowodnić że jest fir

mą najtańszą w Warszawie

Ten, który splamił mundur oficera 
polskiego

Dlaczego a r e s z t o m
kepitanii Miliiilę?

Skuszony grubetni d o l a w  wszedł  na drogę hańby
\ reszto wid y w nocy z nic 

dziclj n>-> poniedziałek l>. dowód
ca kompanii szlakowej przv Mi 
nistcrsfwie Spraw \Yojsko\\-vc!i 
3 0 -Ictni kapitan 'Maiu.-law M i
kuła (a nic Mikuła, jak to myl
nie podawanej, jak się okazuje, 
został aresztowany za udział w 
znanej aterze szpiegowskiej, w 
które i przed kilku dniami zaa 
resztowar,o dziesięciu niepo
prawnych szpiegów (l.amcha bo
wiem już dwa razy b fł  zamie
rzam- w aferę szpiegowską).

Władze bezpieczeństwa, kló- 
ic prowadziło w tej sprawie do
chodzenie, znalazły u l.amcln- 
i 11111 ycli szpiegów dowody pi 
sennie, z których łatwo b\łi 
dojść do wniosku, że w aferze 
brał również udział któryś w oj
skowy.

Po kilku dniach w ysilkow , e- 
nergiczncj pracy władzom śled
czym tak wojsknw ym, jak i c_j 
w iliiym. prowadzący m docho
dzenie w tej aferze sżpłif^O w- 
skie], udało się nareszcie usta 
Mc, że plany wojskowe, rozmai
te informacje co do samego Mi 
nisterstwa Spraw W ojskow ych 
oraz lego rozpot zadzeń i szcze
gólnie sekretnych zleceń szpie 
gom, dawał, niestety, kapitan 
wojsk polskich Stanisław Mi 
kuta

l rządzona za kapitanem Mi 
kutą. zamieszkałym przv uI1fcv 
K .uczcj ur. 5 , obserwacja dała 
potwierdzenie tego, co w vnik.i 
ło zc ztialczamy rh u l amchr 
papierów sekretnych i z zeznań 
kdku bardzo w .arogoduvcłi
■ wiadków, ż( kapitan Mikuta 
faktycznie należał do szajki szoie 
gowskie' i wydawał dokumenty 
i wiadomości za hardzc grube 
sumy dolarowe.

/.a te pieniądze, dotąd spokoj 
ny i prowadzący regularne 
-kromtie życie kapitan Mikuta, 
począł prowadzić żyw ot szumny

i wesoły: grać w kartw Inwać 
w dancingach. pierwszorzęd
nych rcstatiracjach. bawiąc się 
z rozin.i temi damam. z pól- 
5\yiar1<a, które kosztował, go b. 
drogo i t. p.

Z* szpiegami kapitan Mikma 
porozumiewał się w cukierniach 
Sobola 1 Kleszcza, me przepusz 
czając wcale, iż mozc hvć ob- 
.-•erw ow sny.

\\ reszcie miarka sie przebia- 
ła i gdy w ubiegły poniedziałek, 
inż rankiem, w stanie niezupeł
nie trzeźwym kapitan wracał z 
nocnej hulanki, tuż. kolo bramy 
domti nr. 5 przy ulicv Kruczej 
został aresztowany.

Nawiązując na zakończenie d 1 
wczorajszej notatki ..M IC" o 
aresztowaniu kap. Mil lity. pow
tarzani)-. co zresztą niedwu
znacznie wypływało z samego 
tekstu rzeczonej notatki, iż pod
kreśliliśmy wielkie wrażenie, ja
kie w kerpusie oficerskim wy 
warto aresztowanie oficera, po- 
deirzanego o szpiegostwo, i 
stwi irdziliśmy, że kpt. Mikuta 
cieszył się dobrą opinją wśród 
kclcgów .

Jak/c daleko sl.pl do stano
wiska przych Mnogo", jakie dziś 
bez zająknięcia przypisuje nam 
-Głos Prawdy -, jeżeli MFC" 
zachowało pcw .en umiar w 
pierw szej wiadomości o aresz
towaniu oficera polskiego, po
dejrzanego o szpiegostwo, za
znaczając, że trzeba czekać na 
ostateczne Wyjaśnienie tej tak 
smutnej sprawy, to clr ba z te 
go uczciwie nikt zarzutu zrobić 
nic może. To  też tyłku ,,Glos 
Prawdy w niecny sposób za
rzuca nie tylko zresztą , MIC", 
ale i niektórym innym pismom, 
'akies ogólnikowe ..prz vchvlne 
tam nisko" wobec skandaiicz 

nego faktu, jakim jest uprawia
nie szpiegostwa przez i r :-„..ri 
wojsk polskich.

Hietnv mirderco i  Pragi
Składa zeznania

Twisrdzij żs jest niezamożny i że zabił w stanie
podniecenia

Zabójca ś.  p. Latawca, dy
rektora towarzystwa ubezpie
czeń trzody chlewnej, Stani
sław Bernatowicz, w czasie ba
dania, osw tadczył ie  zabił s. p.

OKAZJE GWIAZDKOWE
f  H iJiis fu iitm  WiniDii lldlenwiayil 1

B-cią HENNEBERG
feUUJrJA Dl. TRtBAChA I. J

m
POLECA ZNANE SWE WYROBY

^  70-lecie istnienia fabryki jest naj- 

lepszą gwarancją dobroci wyrobóu>

Latawca przez zemstą, gdyz 
pozbawił go wraz z rodziną ka
wałka ch 'eba. a do zabójstwa 
popchnął go sam chyba djabeł, 
gdyż uprzednio sobie, jak m ó
wił, „p odp ił",

Pozatem Bernatowicz, o- 
swiadczył, żc jest biednym czło 
wiekiem i ma zaledwie kaw a
łek ziemi w Kaczym  Dole.

Oba te zeznania, jak się o- 
kazuje, sa fałszywe, gdyż, po- 
pierwsze, m orderca wraz z in
nymi awantui nikami z rzeźni 
dawno nosił się z zamiarem za- 
bpjstwa, po drugie, nie jest on 
tak niezamożny, jak twierdzi, 
ma bov  iim  nie tylko „kaw a
łek ziemi w Kaczym  Dole. 
lecz duży szmat gruntu i dwie 
wiHe

M orderca Bernatowicz, jak 
opowiadają wtajemniczeni, dla 
zamydlen a oczu mieszkał przy 
ulicy Jagiellońskiej 8 , w skrom 
nym pokoiku z kuchnią.

W czoraj policja polityczna 
przekazała Bernatowicza w ła
dzom sądowym i przewiozła go 
z aresztu do więzienia nr?v >> • 
licy Dzikiej.

nopaii spłoszonych 
opryszkfłto

0  godz. 3 w nocy na w cho
dzącego do bramy domu ur. 1 0 2  
prz. ul. ( limit Incj lokatora
I-raiici.- zka Grossa, dorożkarza, 
napadło trzech nieznanych o- 
pryszkó.y, /  których jeden tidc 
rzyl Grossa łomem żela; nym w 
gło.. ę, puczem wszyscy zbiegli 
.. kierunku ul. Sosnowe j. Ranny 
Gross zaalarmo.. a! dozorcę do
mu Mateusza Gierwatowskiogo, 
komunikując mu o napa Izie. 
Wkrótce tia miejsce przybyła 
policja 6  komisarjatu, która prze 
prowad dla dochodzenie.

1 stali,no. że we wspomina
li. 111 domu złodzieje cięli t. 
zw. filong w drzwiach fronto
wych mieszkania właściciela te
goż domu Borucha / .b e r t a  1. 
\. c/.a-ie snu domowników
kradli 2 palta. Na w. chodzą 

c. cli z łupem złodziei, któ.rz v 
bramę 'otworzyli podrobił i "  m 
kluczem, natknął się powracają
cy do domu Gross. Widocznie
w obawie w s /c /ę o a  alarmu
przez Grossa, zuchwali złod/iejc 
o-eidi mii 11 i go za pomocą lide 
rżenia łomem

.''płoszeni złodzieje porzucili
skttidz'on.e palta w bramie i na 
ulic. Kannego Grossa opatrz.d 
dyżurny lekarz u amledat rjum 
I‘ogoli u ia.

Nagłe zgony
w Ratuszu i w pociągu

W c z o r a j  o-- g o d z .  7 w ie c z o r e m ,  w  
g m a c h u  R a tu s z a ,  w  m ie s z k a n iu  s tr a 
żak a  A n d r z e j a  R u t k o w s k i e g o ,  z m a r ł  
n a g le  na a n e w r y z m  serca  4 3 - le tn i  f e l 
c z e r  s tr aża ck i ,  W ł a d y s ł a w  T c h o r z e w 
ski. P e łn i ł  on  s łu żb ę  w  s tr aży  o g n i o 
w e j  od  s ze r e g u  lat i c i e s z y ł  się  u 
s t r a ż a k ó w  p o w s z e c h n ą  « y m p a t ją .

D r u g i  n a g ły  z g o n  m ia ł  m ie j s c e  
w c z o r a j  w i e c z o r e m  na D w o r c u  G d a ń 
skim. P o  w e j ś c iu  d o  p o c ią g u ,  o d c h o 
d z ą c e g o  w  stronę  D ę b l i r a ,  z m a r ł  na 
a n e w r y z m  s e r c a  w  p r z e d z ia l e  I I I  k l a 
sy 6 0 - le tn i  mie 1 ( N w o c k a ,  B e 
rek  R ys k in

Pogrzeb 
ofiary obowiązku

odbędzie się futro
Fogrzeb s. j>. Latawca nastąpi 

w czwartek rano o £odz. i i -c j  
7. kościoła św. Franciszka na 
Pradze gdzie po nabożeństwie 
żałobnem zwłoki tragicznie 

uiarłegri bęiią przewiezione na 
D.vorzec Główn w celu prze 
ekspejdjowania do Rawy Ru- 

r iej. W pogrzebie .. ezmą u- 
dział prócz warszaw skich erga 
111; ar. j kupieckich i rzemieślni
czych wszystkie prowincjona! 
ne związki kupców trzody 
ehlewnej. które prz. lię lą do 
Warszawy z. sztandarami W o- 
liec ti go, ze zmarły był kapita
n o .  z rezerw, i kawalerem or 
rlerów. liędą mu oddane honory 
wojskowe, a .. pogrzebie jego 
wezmą udział również organiza
cje oficerów rezerwy.

Dziś godz. 10.

B r u k i e w  6 —  7 gr. b u r a k i  8 —  Q 
gr., cebu . .  k lg  38 —  40  gr., c h r z a n  1 
zl ., k a l a f i o r y  I gat . 1 —  1.25 gr., II 
gat. 40  —  50 gr., k a p u s ta  b ia ia  k lg  
21 —  23 g r „  I i s z o n a  kłg , 30  gr., c z e r 
w o n a  k lg  13 i p o ł ,  w i o s k a  za  g ł ó w k ę  
12 —  11 g r „  b r u k s e lk a  klg.  50 —  70 
gr., m a r c h e w  klg. 6 —  7 gr , p i e t r u s z 
ka klg . 18 —  24, p o r y  za  p ę c z e k  20 
—  25 gr., s e le r y  k lg .  18 —  14, s z p j_ 
nak  klg. 25 —  30  gr., z ie m n ia k i  w o 
z o w e  za  100 k lg .  14 —  15 zł ., z iem  
r i a k i  w a g o n o w e  13 z k  za  100 k lg  

i W o z ó w  124

Do Administracji ABC 
Vv ARSZAWA 
Szpitalna 12

Proszę ro/począi. gratisow; wy
syłkę ABC w Jrugiej połowie grud 
nia pod adiesenr

WP

w  ......

poczta, ulica ...................................
Preiiumeiatę zł. 4.o0 za styczeń 

jednocześnie załączam — przekazu
ję na konto P.K.O. 13550

Wyciąć — nakleić na pocztówkę

Każdy może otrzymać na 
gwiazdkę w prezencie półmie- 
sięczną prenumeratę „A B C  .

Wystarczy natychmiast zaa
bonow ać „A B C “ na styczeń 
1927 r.s a juz z dniem 15 b. m. 
administracja roznocznie w y 
syłkę numeru pod wskazanym 
adresem.

DZISIEJSZE P ISMA 

PORANME

DONOSZĄ ŻE:
Dowodca Korpusu Ochrony 

Pogranicza, gen, M inkiewicz 
został zawieszony w czynnoś
ciach. Funkcje dow ódcy KOP 
objął miłk Dziewicki.

Min. Zaleski wczorat w ieczo
rem pow rócił z Genew y do 
W arszawy

B. poseł polski w  Moskwie p 
Kętrzyński wraca w tych 
dniach do. W arszawy.

P/emjer Piłsudski przyjął 
wczoraj p. Ruszeń Eszreffa, 
członka tureckiego zgrom adze
nia narodow ego ; osobistego 
przyjaciela Kemala - Paszy.

To się nazywa 
„!otery;ka“

Pr/v ulic' Pańskiej nr. 9 mieszka, 
niejaka Sura W cisbrott co do której 
polięia miała peu ne poszlaki, iż zbie, 
rają się u niej rozmaici podejrzani o,
s o b n i c )

Oncgdaj późnym wieczorem patro* 
le obsc'\vacy.inc dow iicdziaK się, iż 
w mieszkaniu Weisbrott odbywa się 
n clcgalne zebranie; zaalarmowane 
władze bezpieczeństwa przybyły na 
miejsce, okrążyły mieszkanie i prze* 
prowadziły rewizję.

Br*' legitymowaniu zostali tam za< 
trz'mani l. szcr Zimak, zamieszkały 
przy ulicy Dobrej 83. Sz> mon Mittel* 
berg. współlokator Wcishrotowc,, 
którego poszukuje l* .K.. I 21  pułku, 
jako dezertera, oraz sąd pokoju 20 
okręgu za rozmaite przestępstwa. Da* 
wid Lichtcnncrg, lińska 14, \’us»
braum Abram przvb'lv specjaln e z 
ł.od/i Tema Cybula Bracki 19 i 
Feiwel Feldman, zamieszkały przy 
ulicy Wolskiej 17, oraz Sz.mul Rot* 
stein, zamieszkah przy ulicy Wrze* 
sińskiej 6.

Całe to tow arz\ stwo, które dla za* 
ni' dlenia oczu grało w loterj ike. jak 
się okazało, zajmowało się agitacją 
komunistyczną i przeprowadzało tam 
swe narady.

Wszystkich aresztowanych prze* 
prowadzono do policji polityczne'.

Co 510 
u tel ( te in ie

VVci#raj o ipfcłeipjfe io  minut 
3 0  w icczorcin w 'łomu nr. 8 przy 
u!icv Mł emskiej w zamiarze a- 
mobójcztm w 'p ił  większą :- 
lość suliliniatu 3 5 -lctni szofer 
Maran MiesźkoHrkj, z.annesz- 
kały prz\ ulicy S\viętojcr=kiej 
nr. 2 7 . samobójcę w stanic 
ciężkim przewieziono do szpita
la Dzicc itka Jezus. I’ rz.vcz.'-ną 
zamachał nie|>orozumirira ro
dzinne.
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Ze wskazań misji prof. Kemmorera
Polska musi pożyczać 

ale gdzie 1 ale ja k ?
Życic gospodarcze Pyteki w y

maga dopływu
kapitałów  zagranicznych.

Należy w ięc zaciągać poży- 
czk ; zagraniczne, pamiętając o 
tem ,żc n i; każda pożyczka jest 
dobrodziejstwem , lecz jedynie 
pożyczka zaciągnięta na 
normalnych warunkach i plano

w o zużytkowana; 
tak brzmi konkluzja misji prof. 
K cm m c’ cra.

Polska potrzebuje i zasługuje 
na pom oc finansową za.granicy, 
gdvż, iak stwierdza misja, była 
ona pustoszona przez kilka 
wzajemnie spierających się ar
mii i poniosła największe ofia
ry w  okresie 1914 —  1920 r., 
przytem, r.ko wierzyciel Pol
ska przedstaw a tą

dodatnią stronę.
:e posiada nadzwyczajnie mały 
diug publiczny, wynoszący za
ledw ie 12 dolarów  lub 1 ÓS zl. 
na głow ę ludności.

Pom im o to, pozycja Polski na 
rynkach zagranicznych jest sła
ba w obec

braku zaufania 
do stałości stosunków w Euro
pie W schodniej, długotrwałego 
okresu infacji, kryzysu waluto
wego i bankow ego w drugiej 
połow ie 1^23 r, i w reszcie w o
bec w ypadków  m ajowych.

Umiejętną propagandą i usta
leniem wew nętrznych stosun
ków będzie można pow oli wzbu 
dzie zaufan.e, należy icdnak 
zagranicą sprawy pożyczek  

traktow ać solidnie, 
opierając się na jednym silnym 
domu bankowym , jako na głów 
nym bankierze Polski.

A by  pi między uzyskanych z 
pożyczek^ zagranicznych nie 
roztrw onić na pokrycie zw y
kłych n iedoborów  budżetowych 
lub na cele drugorzędne, należy 
zgóry na szereg lat opracow ać 
plan najkonieczniejszych inw e

stycji,
a w ice budowę kolei, dróg, ele
w atorów  zbożow ych  itp.

Misja stwierdza konieczność 
przy obecnie zaciąganych po
zy czkach zastrzegania sobie 
przez państwo prawa do 

przedterm inowej spłaty, 
gdyż obecnie stopa procento
wa jest w całym sw iccie w y
górowana i ulegać będzie stop
niowemu zmniejszaniu.

Bardzo niebezpieczne dla 
państwa są pożyczki, zaw iera
jące w swych warunkach 

przymusów y zakup tow arów  
od firmy udzielającej kredytu. 
Nawet pozornie dogodne warun 
ki spłaty i oprocentow ania ta

kich pożyczek  mogą sic oka 
zać nieznośnym cl!a państwra 
ciężarem po uwzględnieniu c e 
ny i jakości dostarczonego to- 
wmru: misja ma tu na myśli no
ży czk i w łoską, zmuszają p 
Polskę do nabywan;a ty tomu 
nd konsorcTnn w łoskiego, fi
nansującego pożyczkę.

Niezależnie od pożyczek za
granicznych, Polska wiana 
przypuszczać

pożyczki wewnętrzne, 
niezbędne zarówno dla wykaza

nia zagranicy zaufania wias- 
nych obywateli dla poczynań 
pąńitwa, iak również cclcin  za
interesowania szerokich warstw 
obywmtoli polityką gospodar
czą swego państwa.

Pożyczek  tych w odróżnie
niu od zagranirzn\ ch nic r . 'le 
ży zwalniać od podatków , na
tomiast należy jc

oprocentow ać dostatecznie, * 
aby stwz.rzyć rzeczyw isty inte
res w nabywaniu ic h.

( k i i  las

Publicysta francuski — wysoką 
osobistością polską

Przed clwoma tygodniami 
wielkie poruszenie w kołach 
politycznych w yw ołała wiado- 
rność, jakoby jeden z posłów  
Sejmu polskiego, czy też l.tos z 
„Ministerstwa Soraw  Zagranicz
nych odwiedza! Kow no i był na 
posiedzeniu Sejmu Jitew-skiego.

Pogłoski te pow staJv z p ow o
du notatki, jaka umieściła k o 
wieńska ..Judische Stirunc": 

„W ielk a  sensacja. W śród pu- 
bćlscności iwiuważono, żc obra
dom Seimu litewskiego przy
słuchuje się w ysoka osobistość

Dziwny ciziEń w Sajmłe
Niepojęte\ środki ostrożności — Pojdo ski o rozwiązaniu izby. ■— 
Praca w galopie i podnieconej atmosferze. — . Prowizorjum

budżetowe bez podkładu.
Poprawa bytu urzędników — nar^zie 10 pre.,

Czy będzie 20 pre.s*
Kto sic uważnie przyglądał 

wczoraj przebiegowi obrad sej* 
mowYch i nastrojom, które £o» 
warzvsz\!v tirnże obradom, ten 
stawał wobec zagadek, których 
rozwiązania nie mógł jeszcze 
\ czoraj wynaleźć.

Nrsamprzód bvlo dla każdego 
zupełnie niezrozumiale dlaczego 
zwykłemu posiedzeniu Scimu to* 
warzy szyły tak daleko posunięte 
środki ostrożności poczynione 
przez władze administracyjne.

Następnie pogłoski, jakie roze* 
szły się w kuluarach około go* 
dżiny 9 lub 10  na temat rzekome: 
go rozwiązania Izby, nie w iado* 
mo skad nadoly nęiy. Co jc  spo* 
w odowało? Czy miały jakickob 
wiek uzasadnienie?

Czv pogłoski tc wiązano tylko 
z rozwiązaniem Sejmu? Czy mia* 
no na myśli także i inne wyda* 
rżenia? Co to wszystko miało 
znaczyć i do czego doprowadzić?

Z drugiej stront niepodobna 
nie podkreślić, że rozprawy nad 
prowizorium budżetowem nie bv;= 
ly postawione tak wysoko, jakby 
należało się spodziewać nie hv* 
ly połączone /  żudnemi kweSFja* 
mi, jak podczas uchwalenia p&# 
przednich prowi/o.-jów Eemno 
pracy sejmowej staję się cors z 
szyb 'tc. niekiedy te szkoda wy* 
niku Samej pracy. l ’ icm,.ic to oib 
działy va na atmosferę obrad i 
asmosferc pracy Może to właśnie 
przyczyniło się do w czorajs/.cgo

I ihaseioke! *■*- pończocłiy
C w v  z n c c z n l e  M o n t  T U D l I O T f i i E
PRZYJCŹ A PRZEKONASZ S!Ę że Kk'ł«d *Bbry«ny
C E N Y  nasze są N A J T A Ń S Z E  S,  P Y S Z F ; L  

W W A R S Z A W I E  Marszałkowska 65
Specjalny dział trykotaży cbaecinnych

podniecenia. W każdym razie 
Sejm liicjrr/cdstawird takiej rów-; 
nowagi psychicznej, jakiej można 
i trzeba od niego oczekiwać.

W nrew dotychczasowym przy* 
zwycza jcniom drugie czytanie
prowi/orjum  budżetowego zosta* 
lo uchw alone w ciągu jednego po* 
siedzenia. Taktycznie nikt tego 
nie oczekiwał i tem można wytlo* 
maczye zbyt szczupłą ilość po* 
słów przv głosowaniach zasadr.i* 
czych (81 za. 71 przeciw).

Z ih skusii, która naogół nic 
była wcale budująca, należy pod* 
kreslie jeden szczegół znamienny.

Oto wszystkie stronnictwa wypo* 
wiedziały się za koniecznością 
poprawy dpOSEŻeń urzędniczych. 
Ale kwestja ta była rhv iłami pil* 
ką, którą poszczególne stronnw* 
twa i rząd rzucały sobie nawza* 
jem. \arazic funkcjonarjus/c 
państwowi otrzymali u/nanic 10* 
procentowej pod wyżki listopado* 
wej na trzy ni esiącc tego roku, 
co będzie przedłużone na rok ca* 
ly a!c dopiero dz;V* j poszczc* 
góinc stronnictwa wypowwdza się 
w glosowaniu w spraw te żadań o 
podwyżkę poborów urzędniczych 
o 2 0  procent.

z warszawskiego minister
stwa r*

Zrozumiała sepracja! Toj za
gadki rde można cy io  dotącł' 
rozwiązać, bo nikt nic chciał 
się przyznać.

Obecnie dopiero na łamach 
..Kur,era Poznańskiego" w ybit
ny publicysta francuski p, Jan 
Picardia, pisujący pod pseudo
nimem „O m er Neveu.v" wyjaś
nia, że to on odby i pedróż na 

i Łotw ę i i e  to on w łaś
nie bv5. iia posiedzeniu Scimu li
tew skiego i że to on był owa 
w ysoką osobistością z Polski,

S U f 'AUW A > H U K  a! 1 6 'JM
NHE OBUWIE.

PENS.IONARSKU 
I UCZNIOWSKIE

Najtańsze i najmcnićjsze
III

Najtj

Fr. S H s r ź ^ f K i c g o
Warszawa, ul. K.owy-Świat .K:49m. 20

K  R o l n a
P n y  "onrsuecie 

Ekonomjcitrtym Ministrów

D o komisji 
rolnej przy Pre

N i e  przeciągać struny!
Głód jest zfyjR doradcą

P ó ł  m iliona u rzędn ików  
u granic rozpaczy

S ejm  b e z ra d n y , R ząd  nie m a ź r ó d e ł
Skra na nędza puka do urzęd; kzych mieszkań

E westia regulacji uposażeń 
praco'.v,i" io w  państwowy ch 
je -;t fljjś przedmiotem 

troski 400-tysięeznej rzeszy 
urzędników.

Zrzeszenia i Związki pracow 
ników przedkładają

m asowe memoriały, 
wskazujące, iż nędza icii prze
szła wszelkie granice i żc coś 
nareszcie w tej sprawne trzeba 
zrobić.

Różnica poborów  ic minus "W 
stosunku do drożyzny wynosi 
27 proc., a R zrd daje 10 p~oc.

'X;a!ka o poprawę czarnej 
doli przeniosła się na teren sej
m owy i iakże u na tam z JjJis’. a 
w yglada?

opiniodawczej 
sie Komitetu 

Ękosom iczncgo "Wice - Premier 
tze Bartla powołane zostały na 
stepiijące osoki stdłci z ptśród 
wybitnych rodników i działaczy 
na polu rcłnictwa:

Boguszewski Stefan, senator 
Buzek, Ciiirdelewski Zygmunt, 
Dcnimirski^ Jan (Pomorskie 
Tow . Rolnicze). Dolański Se
werem (M ałopolska), Fudakow- 
rki Kazimierz, Jaruzelski W ła 
dysław (WieikoDoIska), Kop- 
rzyński W iesław  (Kongresów 
ka), Lipski Jan (W ielkopolska), 
Łuski Oslap (Wschodnha M ało
polska), Ma H u  W ładysław  
(W ilcuszczyzna), Narbutt i c o -  
lil, Niedzielski Tadeusz, poseł 
Poniatowski Juliusz. Popławski 
\ugust, senator Stecki Jan, Su- 

łewski Tadeusz, W  łąck o w Ic. 
Rom uald, (Związek-'kotek rolni- 
czycb w W iln c).

Ogółem do komisp rolnej 
w chodzi 20 członków . Prezy
dium S i a n o w i e  pp.: P -czcs — *
pos. Poniatowski, zastępca m e -  
zesa —  Fm iaw ski, sekretarz 
Maj ski. Pierwsze posiedzenie 
komisu tej odbędzie się dn. 2 0  
i), ra.

ro strasznym wypatku 
n a  P r a d i s

pow ołując się na praktykę par- 
'amentarną, domaga się od 
Rządu wniosków w sprawie 
pokrycia  podw yżki uposażenia 
do 2 0  p. oc.

Rząd powiada: r.ie mam ta- ,r j„w £ . .  « 
kich źródeł, wskażcie je wy pa- | f 2 »śH »
now,;c ]>osłowiie.

Szarpanie sic Rządu t  Sej
mem trwa w dalszym ciągu w 
kćiko, a ofiarą pada pracow 
nik państwowy, ginący 7. £łodu 
w skrajnej nędzy.

Doknrl ta droga zaprowadzi, 
rue trudno odgadpąćf' w każ
dym rade nie wyjdzie ona ra  
dobro jpańątwn.

9 ej.n1 uznaje ppstuiai.y iimk-

S' :m nie jest -/praw d ’e w!a- j 
u i ' onawezri, aic poslov. c 
maja oliowiasąk chronienia ut;

cjcnarjuszów państwowych 1 j tćrcsów  : w .ich wyoorc ow.

domagć»ią się ochrony
J ły d a

i
Dziś 15, b. m. delegaci orga- 

ni lacyj kup5c c ! '; ch Z,' rzemieślni
czych zostają p -z jyhji na au- 
djencji u p. Minist-a gen. S ła
w oj - Składkow skicgo w < elu 
przedetawicaia ma w arn ików , 
w > kś*-J‘ i - r p r  ■>{ w p r r -c .ra ć  

- r o c : ;  o -
cc/.eńs1 . ą £ia czfo  ;Sj\v cr -  
nizacyj jw oich .



POCO RYŁO ZAB R AN IAĆ?
Urok zakazanego owocu robi swoje

Uzbrofone bandy przemytników

0  s łu żb ie  aU toho looego  s z i r j g L
Kryminalny bussines. — Pieczęć tajemnicy na szubienicy i elektrycznym

fotelu. — Bandycki pogrzeb.

Jak on to odsiedzi?

433 lot ciężlffiJJ tóizienlu
Historja zna większe rekordy w kryminale

303S lat za fałszerstwo i 25 sekund za niedyskrecję

W ostatnich dftiath sąd w j jął zegarek 
Hiszpanji skazał pewnego zbrod 
niarza za n o o e łn ie .u e  33  r ó ż n y c h  
zb ro d n i na Karę w ięzie n ia  463

Zakaz sprzedaży i picia al
koholu w Am eryce zamiast 
podniesienia da,e upadek m o
ralny,

M Ó J EKR A N
D E B I U T  W I E L K I E G O  M Ę Ż A  

S T A N U

P Poincare może sooczac na 
laurach.

W ygrał walną oitwę franka z 
dolarem, ocalił Francję od kata
strofy gospodarczej, podtrzym ał 
zachwiana mocno republikę, sło 
wem, dokazał cudów. Nazwisko 
jego  zapisze się ilotem i głoska
mi w rocznikach sławy ojczystej.

A  jednak debiut tego opatrz
nościowego męża stanu na are
nie politycznej był bardzo skrom
ny.

P. Poincare, poważny i mało
mówny, wspomina niekiedy, w 
przystępie dobrego humoru, w 
iak dziwny i przypadkowy spo
sób został wybrany do parla
mentu

Był wówczas młodziutkim  
prawnikiem, zastępcą szefa gabi
netu jakiegoś ministra rolnic
twa. Przyjaciele namówili go 
pewnego razu, aby postawił swą 
kandydaturę do Izby w rodzin
nym departam encie M ozy ( Lota
ryngiaj

—  Tw ój wybór —  szepnął mu 
ktoś do ucha —  zależy od po
parcia p. Mathwu człowieka  
la 'd z o  w pływ owego. W ybierz  
się do niego z wizytą.

P Poincare usłuchał lej rady. 
B yło to latem. P . Mathieu, sta
ry, zamożny wieśniak, zajęty 
był właśnie zwózką siana M łody  
adwokat przedstawił mu się i po
prosił o poparcie Wieśniak  
przyjrzał rru się uważnie, u- 
imiechnął się dobrodusznie i 
rzek ł:

—  Skoro pan jesteś urzędni
kiem w ministerstwie rolnictwa, 
to chyba wiesz jak trzyma się 
widry  w reku W eźno widły i na
ładuj ten wóz. Jeśli ci się to u- 
da —  możesz na mnie liczyć

Przyszły prezydent Francji, 
młodzian krzepki i zwinny, splu
nął w garście i zabrał się żwawo 
do roooty Po chwili wóz był na
ładowany, a p. Poincare ocierał 
pot z twarzy.

Stary chłop poklepał go po ra
mieniu:

—  No, no! W cale nieźle, jak 
na mieszczucha1 Podobasz mi się, 
chłopcze. M ożesz liczyć na moje 
poparcie!

— W  takt sposób —  kończy 
sw oje opowiadanie wielki Fran
cuz —  zostałem  posłem, petem  
ministrem, wreszcie prezyden
tem.

I pom yśleć tylko, od czego za
leżał los Franc/i! SA T

N A J T A Ń S Z E  Ź R Ó D Ł O  
Elektrycznô  i Radio

[na dorodnych warunkach urządza 
w Warszawie i na nrowincń

f. „ C G M I W  O1
ul. Że ' e z n i  róg  C hłodnej, 

tel 5 0 8  0 3
Wielki wybór aparatów i części ra> 
djowych, limoek. baterii, słuchawek i 
wszystkich firir. żyrandoli i lamp sto. 
jącv ch. Ceny kalkulujemy z bardz< 1 
tnałym za-obkiem, przez co jesteśmy 
Jedynym tan;m i solidnym źródLm 
zakupów. 502 ,

powiększa przestępczość
i zbrodniczość.

Grasuie w tej dziedzinie 
przem ytnictw o alkoholu 

z za oceanów  okrętami i samo
chodami przez odsłonięte nie
raz granice

od M eksyku i Kanady. 
W yrabia się w ódkę rueledw ie 
w każdym domu, p o s ia d a j"  m 
taine zakamarki.

Powstała już specjalna 
kasta butlegerska, 

w której w odzą rej w łosi.
Konkurencja m iedz, tekitfii 

przemytnikami którzy dora
biają się na tym businessie k o 
losalnych łortun, jest olbrzy
mia. Każdy z nich ma swoją 
gwardję dobrze uzbrojoną w 

mauzery i browningi, 
Służy ona do konwojowania 
transportów wódki.

W łoscy  przemytnicy

Niedawno umarł we Francji 
kochliwy staruszek, 

margrabia de Petingaz. Przed 
kilkunastu laty zakochał się on 
w młodziutkij, bo zaledwie 16  
lat liczącej artystce z ..Comedie 
francaise“ . Co miał z tej miło
ści, opon iada

jego testament.
.Przed dwunastu lafy —  pi

sze margrabia, —  byłem posia
daczem dwu pięknych zamków, 
15  m iljonów franków, dwu sil
nych rąk, dwojga dobrze widzą
cych oczu i prowadziłem naogół 
przyjemne bardz.o życie

Po poznaniu Laury wszv-tko 
się zmieniło. Ręka lewa ze
sztywniała mi

z powodu pojedynków, 
jakie imałem o Laurę. W  no
gach czuję reumatyzm, jako sku 
tek wielu podróży morskich, 
które musiałem odbywać dla 
dogodzenia kaprysom kochanki. 
W zrok moj całkowicie o«łabł od 
czytania mnóstwa listów miłos
nych, które Laura otrzymywała 
od innych.

Dokąd poszły moje miljony, 
na to odpowiedź dać mogą te o 
to kwity i rachunki. Jak praw
dziwy głupiec widziałem przv- 
iemność w tem by Laurę zdo
bić brylantami dla innych; a

wet na krześle elektrycznem  
czy szubienicy. Rządzą się 
też ktwawym  odwetem  na kon
kurencie, czy agencie, który im 
zbyt często dokucza

Przyw ódcy band 
żyją w pałacach, rozbijają się 
drogimi samochodami, uży
wają, ale najczęściej do czasu 
tylko, giną bow iem  z reguły z 
ręki jakiegoś mściciela.

Pogrzeby bandytów 
tainego wyszynku należą do naj 
bogatszych i najwspanialszych. 
Trumny dla nich kosztują do 
15,000 dolarow . Uczestniczą 
przy tem dziesiątki tysięcy ich 
zwolenników, przyjaciół i w ro
gów

Policja zwykle czuwa nad ta
kim pochodem , doprow adza
jąc go do bram cmentarza, tia-

brylanty kosztowały snorą sum
kę —  3 miljony franków.

T o też -dusznie postąpiła L au
ra, wyrzucając mię teraz /. do
mu, kiedy nic iuż nie mam. -\ 
jednak niktby nie dał winty, co 
też kobieta może zużvć na toa
lety w' ciągu lat 1 2 . Dość pd 
wiedzieć, że Laura umiała ode- 
ftmie wyciągać pieniądze, raz

O to list pewnej studentki je
dnego 7, sowieckich uniwersy
tetów , drukowany w bolszev”'c 
kiei „P raw dzie":

—  „W śród  nas zamedbanie 
piękna tak w zakresie odzieży, 
jak mieszkania, jest okropne. 
W domach studenckich panuje 

brud i nieład; 
łóżka sa niezasłane; a to w szy
stko wcale nie dlatego, żebyś
my byli zbyt zajęci studiami; 
nie, to tylko dlatego, że dziś

lat
Kara ta nie iest bynajmniej 

rekordem w świecie <rytninali - 
styki, w tym samym bowiem 
kraiu w r. 1893  burmistrz rma 
steczka Alba za sfałszowanie 2 
dokumentów został skazany 

na łączną karę 3038 łat!

Najkrótszą karę, jaką sąd k:e- 
oykolwiek wyznaczył, bvło ska
zanie przed kilku laty w Chica
go listowego. Przestąpił 011 
prawo tajemnicy listowej, bo o- 
tworzył list. adresowany rio że 
,ny.

Na rozprawie sędzia temi 0 - 
dezwał się do przestępcy żony 
, Prawo St. Ziednoczonvch mu
si być szanowane; ponieważ za.ś 
oskarżony przekroczył prawo na
jemnicy lLtowei. musi pomieść 
skutki tego. Skazany też z >sta 
ie na karę więzienia na przeciąg 
25 sekund".

nawet ta pozornie niewinna isto
ta wydobyła ze mnie 300 tysię
cy franków, hv uratować mm- 
od zguby swego kochanka.

A dziś jeden z moich zamków 
posiada szewc, a drugi —  rze.ź- 
nih. ■'•apewno mają oni wiecej 
życiowego doświadczenia, niż 
ja, stary głupiec.

uchodzi za ofcowipzek pogar
dzanie wszystkiem, co  idealne 
1 piękne.

Najbardziei 
ordynarne wymyślaula i w yz

wiska —  
to zwykłe zjawisko, a jeśli ja
kaś studentka przeciw ko n.m 
zaprotestuje, jest pogardzana i 
wyśmiana. W  żadnym kraju 
świata niema takiej wzgardy 
dla kobiety, jak u nas; to też 
dziewczyna boi się u nas oka
zyw ać kobiecą  tW iwość.

M iłość jest dla nas studen
tek rosyjskich doby dzisiejszej 
poięciem  obccm . U nas zna się 

tylko stosunki p łciow e, 
gdyż stosunek do miłości iest 
stosunkiem pew nego rodzaju 
pogardy. Zamiast m iłości królu
je zm ysłow ość. Nasze student
ki zostają przyjaciółkam i tow a
rzyszów  - studentów przyja
ciółkam i na tyd.:ień, miesiąc, 
dzień.

Na każdą dziew 'zvn ę, tęs
kniącą za czystą miłością, pa
trzą dzis z pogardą.

F w toczyw szy  ter 
straszny Hsi

odliczył 35 sekund,
po których upływie, oświadczył 
zdziwionemu „w ięźniow i", że

jest w o ln y .

Również bardzo krótkie w >ę- 
zienie otrzymała w r. 1924  w 
Londvnie pewna angielka. Sta
nęła ona przed sądem, oskarżo
na o kradzież dwu serwetek. 
Skradła ie w skrajnej będąc nę
dzy. To też sędzia skazał ją

na 10 minut więzienia.

NA SZEROKIM

ŚW IE C IE

Jak dawną nauką jest 
s t e n o g r a f ia ?

Bardzo wielu ludz' mniema, że ste* 
nografja jest nauką zupełnie nowo 
etesną. Mniemanie to jednak jest I 
gruntu fałszywe.

Naukę stenogralji zaczęto bowiem 
po raz pierwszy traktować już w 
szesnastym stuleciu wtedy korzj stali 
z mej studenci, słuchający wykład >w 
w pary>kiej Sorbonie.

W r. 1551 ks. (ksaarel w>-dal 
wet: specjalną książeczkę, trakt- ią« 
et .0 sposobie pisania tak szybkim 
jak mowa'.

Sanatorjum dla krupierów
Kierownicy francuskich domów gry 

odbywali niedawno zjazd. Na zicż» 
dzie tym bardzo wiciu uczestników 
skarżyło się na to iż współcześni 
krupjerz-y mają bardzo słabe nerwy t 
nie dorównują przedwojennym, któ* 
rzy pod tym względem byli niepo* 
równani

Zjazd wobec tego postanowi! zało* 
żyć specjalne sanatorjum, w którym 
pracownicy spędzaliby czas urlopu 
w okresie, gdy w salach gry jest se* 
zon zastoju.

autor artykułu w „Prawdzi'*" 
pisze

„Jest obow iązkiem  odpow ie
dnich c z y n n ik ó w  z a t r o s z c z y ć  
się o to, by rodzice mogli p o 
syłać do szkół w y ż s z y c h  swe 
c ó r k i  z tą D e w n o ś c ią , że 
idą tam na naukę, nie zaś na 

rozpustą".

Skład wyrobów firmy

Warszawa, Ul. Jwuoum&i 33 (róg ftołkrw .) 
p o . : c a  792 

w ‘wielkim w yborze
SERWISY PORCELANOWE 

i SZKLANE 
GALANTEKJĘ w y k w i n t n ą  

KRYSZTAŁY

PMHTygznc. iw p M 1 jgiątójjw

!!! Mieszkańcy Pragi i okoiic!!!
Wiedzcie iż naiwiększą i najtańszą placówkę tadjowa iest firma

„ P O L S K I E  E L E K T R 0 - R A 0 J 0 ’
PragL. ul Targowa Hi 69- T«l*fao 302-69
Wielki wyaór aparatów lampowych, detektorowych słuchawek lampek 

elektrycznych na choinkę
Instalacje elektryczne I radjowe na spłaty

w w w o a w a o i H i a n a w H a M B n n a w M H i

J itó  gwiaźdkęT ŁAD P0DARUNEKCZNY
DLA DZIEWCZYNEK -  Wykwintny I DLA CHŁOPCÓW — w e  ocy ped  

I lekki w ózeR  dla lalki lub B. ttiojazd 628
C E N Y  F A B R Y C Z N E .  Wytwórnia wózków dziecięcych. 
(Dojazd tremwajami 11. 16, 23, 9, 5). Warszawa, Chłodna 51, tel 75-27

tomiast zabiera się do łow ów  
na tę „śm ietankę tow arzyską" 
rozmaitych dołinarzy i paję- 

przysięgają na sekret. czarzy tego samego dnia wie- 
Jeden drug;ego nie wyda na- c z c e m . T o powiedziawszy sędzia \vv

Pouczaiący testament starszego pana
ZaDÓżno spytał leciwy markiz

N a  c o  p o s z ły  m o je  m iljo n y ?

Wysoka cena jednaj miłości
15 miljunóiw franków I 2 historyczne zamki

Tragedje dziewczęczych serc

Srudna iiw M i wygnała U miłość
Znamienny list sowieckiej studentki
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Mimo upajających sukcesów w Paryiu

Ż r p  tęsknoto ze krajcn, ze (ierszcoiii
Dlaczego po polską operetką trzeba jechać do Paryża

Rozmowa ,ABC" z mistrzem J. Szulcem

Paryż, w  grudniu.
Jestesm y w „T eatre des e a - 

pucines" w Paryżu na operel • 
ce  polskiego autora p jó z e fa  
Szulca. Sala nabita, bo też ope
retka Szulca, to zawsze niew ąt
pliwe clou  sezonu.

N azwisko kom pozytora —  to 
magnes, który przyciąga publi
czność, nie tylko tę bulw aro
w ą plejadę nairozmaitszych cu- 
dzoz!em ców , ale tę prawdziwą, 
wykwintną paryską publicz
ność, która idzie tylko tam, 
gdzie naprawdę warto iść.

N iezw ykle oryginalny pom ysł 
Jozefa Szulca grania całej op e 
retki na fortepianie spotka! s'ę 
z jednomyślnym poklaskiem  
zarów no krvtvki jak i miłośni
ków  lżejszej m uzyk'

W yjątki z operetek Szulca 
(napisał ich już jedenaście), je
go piosenki, jego stepy, shim
my i charlestony stały się już 
własnością parvżan. Każdy je 
nu- , każdy tańczy, a w szyscy 
się n emi zachwycają

Burza oklasków , ostatnie a- 
kordy popularnej już piosenki, 
podchw ycone przez całą salę— 

tekst rzucony reflektorem  
na spuszczoną kurtynę —  i za 
chw ilę jestesmy na zalanych 
potokam i światła bulwarach —  
ja i p Szulc-

Siedzim y przy stoliku ka
wiarni,

—  Jak dawno Pan iest w Pa
ryżu. jaką drogą Pan, cudzo
ziem iec i # dodatku Polak, p o 
trafił podbić sobie i tak przy
w iązać do siebie tę kapryśną 
publiczność?— Dla czego, żeby 
usłyszeć świetną operetkę pol- 
akiego kom pozytora trzeba 
przyjechać az tu, do Paryża? —  
cisną się pytania jedne za dru- 
giemi...

—  W  kraju nie byłem  już 
dwadzieścia cztery lata, zaczy
na z pewną m dancholją w g ło
sie p, Szulc, —  Po ukończeniu 
studjow w W arszewskiem  K on 
serwatorium, gdzie m iędzy in
nemi, p -ofesorem  był i mój oj
ciec, w je ch a łe m  dla dalszych 
atudiów do Paryża.

—  Niema teatru w Paryżu, 
w którym bym przez czas dłuż
szy lub krótszy nie wystawił

sw oich rzecz.y, nie dyrygow ał 
orkiestrą.

—  Od szeregu lat przerzuci
łem się do tak zwanej lżejszej 
muzyki, piszę operetki.

—  Gra je Paryż, gra prow in
cja. Marsylja. Lyon, Bordeau\.

— A le  czem uż w Polsce, 
przerywam y, czem uż u nas nie 
znalazło się miejsca dla Pań
skich operetek.

—  Charakterystyczny ge^t 
ręka. —  R ok  temu była tu Pa
ni Niewiarowska, mówiliśmy 
poważnie o  wystawieniu jednej 
z operetek .miałem przyjechać 
do W arszaw y, dyrygow ać —  
niestety, coś widocznie stanęło

na przeszkodzie. A  tak ba rdzo 
się cieszyłem , że w rócę do kra
ju.

—  Panie, ja kocham paryską 
publiczność, jestem jej w dzięcz
ny ,doznałem  od niej tyle do
brego, ale ja tak chciałbym  u- 
słyszeć polskie oklaski.

Nikt nie jest prorokiem  we 
własnym kraju gorzka to pra
wda i odwieczna, ale chyba, po 
nieustannych tryumfach nasze 
go rodaka w stolicach świata, 
znaidzie się w reszcie teatr w 
Polsce, który „zaryzykuje" w y
stawienie operetki polskiego 
kom pozytora !

S. Str.

Uczmy sie chodzić!!!
Wiele nauki na całe życ*e 

L Jednego „Tygsania Ruchu Ulicznego"
Prace zmierzające do realiza

cji „T y g o d n a  Ruchu Uliczne
go", w którym  publiczność sto
licy pozna zasaay praw idłow e
go zachowania się na ulicy, po
stępują w ciąż naprzód.

O pracow ano już 
regulamin dla -nstruktorów. 

skom pletowano
listę prelegentów, 

którzy w m iejscach publicz
nych, jak szkoły, teatry, kina 
t. d. wygłaszać będą odczyty 
na temat zbawiennych skut
ków , płynących z uregulowania 
ruchu ulicznego; w ieszcie  dość 
daleko posunięto sprawę w yda
nia bezpłatnej broszurki.

Najtrudniejsza rzecz —  spra
wa znalezienia

400 instruktorów, 
którzyby stanęli na ulicach w

0 d o b r e  im ie  #. p. H. L in d e g o
Roznrawa przed Sądem Apelacyjnym

celu pouczenia publiczności —* 
częściow o została pokonana, i, 
zn. zdołano połow ę tej liczby 
instruktorów już pozyskać. Nie 
wątpimy, że dalsze liczne zgło
szenia do prac y instruktor;.! ’ ej 
podczas „Tygodnia Ruchu Uli
cznego" przyspieszą iego reali
zację.

W szystkie organizacje spor
tow e, b, w ojskow ych, harcer
skie i ich cz łork ow ie  —  są 
proszone o łaskawe zgłoszenie 
pewnej ilości osóh, k lóreby 
podjęły się tej szczytnej pracy 
dla dobra społecznego.

Zgłoszenia, nawet telefonicz
ne, prosimy kierow ać do sekre
tarza Komitetu ,,Tygodnia Ru
chu U licznego", redakcia ABC, 
w godz, od  9 rano do 1 pp.

Po zupelnem ukończeniu 
wszystkich prac przygotow aw 
czych publicznie zawiadomimy 
o terminie „Tą godnia Ruchu 
Ulicznego".

Dziś Sąd A pelacyjny w skła- 
R akow skiego i Kossa przystą
pił do rozpatrywania w drugiej 
instancji głośnej sprawy ś. p. 
Huberta Lindego, twórcą- P, K. 
0 „ zam ordowanego tak ohyd
nie ręką złoczyńcy na progu 
zbudowanego własnem stara
niem domu U rzędników P K. 
O. na krótko przed ogłoszeniem  
w yroku Sądu O kręgow ego, któ 
ry m:ał go oczyścić z wielu nie
słusznie postawionych zarzu
tów

M otyw y wyroku Sądu Okrę
gow ego, jak wiadomo, stwier
dziły winę Lindego jedą-nie w 
niezjiaczncm  nadużyciu w ła
dzy, zag*ożonem zaledwie karą 
aresziu i skazały jego spadko
b ierców  na zapłacenie sumy 
1.427.503 złotych z procentam ' 
z tytułu straty P K O. na ope
racji z obligacam * k ok jow em i 
austrjackiemi.

dużyrarai przy kupnie domu 
dla P. K. O. w Łodzi.

A dw okat Szurlej, obrońca 
Lindego i pełnom ocnik spadko
bierców  w apelacji w yw odzi, źe 
obligacje, na których P. K, O, 
miało ponieść straty —  jeszcze 
dziś mają wartość nieustaloną, 
zależnie od uznania ich za 
„przynależne" do państwa au 
strjackiego, czy  polskiego, m o
gą one miec wartość albo prze
szło

3,600,999. ałbo 3,000 złotych.
Uznanie przez Sąd szkody było 
niesłuszne, a przynajmniej 
przedw czesne.

Żada v ięc adw. Szurlej uchy
lenia wyroku Sądu O kręgow e
go w części zasądzającej po
w ództw o od spadkobierców  
I 'ndego.

O brońcy Beua adwokaci 
' Brokman i Perząński wnoszą o 
! uniewinnienie kP.jenta swego i 

W tejże sprawie oskarżony proszą o dokonanie ponownej 
W ilhelm  Bau, przedsiębiorca, ekspertyzy co  do kupna domu 
skazany został na dwa i pól lat w Łodz.. Osk. Hryniewicza w 
wiezienia, zaś Bogusław Hry- drugiej instancji broni adwokat 
niewicz, urzędnik r .  K. O. na Aleksander Prymak, domaga-

pertyzy i uniewinnienia skaza
nego. Oskarża proKiirator Nie- 
dabylsk;.

Dziś:
NADSENSACJAm i

JOE L A 3 E R 0
W WALCE ZE ZWIEkZĘTAMl 

,oraz nowy nadzwyczajny program
NOWOŚCI I ATRAKCYJ

posiada... nie
I

korzysta..., a płaci I piąci

piuim  i
NOWA ORGANIZACJA STANU ŚREDNIEGO

W lokalu Związku Handluja- 
wą-ćh Artykułam i Pierwszej P o 
trzeby (Żorawia 2) obradowali 
na w szechoolsi iej konferencji 
ch; ześd jarsk iego drobnego ku- 
piectwa delegaci zrzeszeń i or- 
gar;zac’ i kupieckich i drobno- 
przem ysłowych.

D elegaci zwracaL{ uwagę, iż 
drobny przemysł i kupiectw o, 
dzięki swemu rozbiciu i roz- 
proszkowarnu się na Pczne, a 
słabe organizacje nie posiada 
dotychczas swych przedstawi
cieli w komisjach szacunko
wych i odwoławczą ch, nie k o 
rzysta z kredytów  państwo
wych, udzielanych nieomal

rok w ięzTsma, w związku z na- >ąc się również ponownej e k s - . wszystkim pozostałym  zaw o-

doir
głosu

pozbaw iony jest prawa
w decydowaniu spraw 

związanych z wykonywaniem  
swego zawodu, płacą podatki, 
częstokroć n‘ e uwzględniając* 
ich m ożności płatniczej.

Po uzgodnieniu całkow item  
sw ego stanowiska w sprawach 
zasadniczych, celem  zaradzenia 
dotąrchczasow ym  klęskom i nie
powodzeniom , jakie spotykały 
drobną- przemysł i kupiectw o, 
przą-stąpiono do obrad organi- 
zacą-jnych, w wyniku których 
jednogłośnie uchwalono utwo
rzyć w W arszawie

„Centralę Drobnego F upfe- 
ctwa I Przemysłu R zeczypospo
litej Polsk e j".

ALEK SAN D ER BŁAŻEJO W SK I. 40)

TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

Rana w ręce musiała mu widocznie bardzo dole
gać, bo wstał, z pasią kopnął zydel aż potoczył się 
pod okno i mierzą-1 krokami wąską cele Z zaciśniętych 
szczęk dobywał się co chwila krótki sąk. Zdrową rę
ką podtrzymywał bandaże, a w czach malował się ta
ki ból, jak u rannego zwierzęcia

Karmelu wodził wzrokiem za młodym przestęp
cą i w duszy >ego zaczęło się nagle budzić jakieś 
nieokreślone uczucie., coś iakby solidarność z tvm 
człowiekiem.

Przez małe, silnie okratowane okienko wpadało 
dn ce 1 św atło jasnego dnia. Bandyta przestał cho
dzić, przysunął zydel do okna, wspiął się na palcach 
i patrzą-ł długo przez kratę. W  milczeniu przypatry
wał się Karmcki jego postaci, palrzył na kształtną 
głowę, na młodą, a zmęczona twarz, jasne niebieskie 
oczy i muskularną zgrabną postać. Obserwując, za 
stanawiał s ę nad tem, czy  przestępczość odbi.a się na 
fizycznei budow-ie człowmka. «

Stanowczo Cezary Lomb^oso i Kraft Ibing pom y
lili się—-pomyślał Pntcm zapą-tywał siebie o czem 
m oże m yśleć ten człowiek, który jutro lub pojutrze 
stanie przed sądem doraż.nym.

Z pewnością myśli o tem, żc w ten sam szary ra 
nck, w którym okratowany wóz policyjną- zawiezie go 
na cytadelę, a potem prowadzić go bedą po rczmekl, j 
od deszczu i fnmgu ziemi na fort św, Floriana, jego

dziewcząma spać będzie twardo w parhnącą-m pokoju 
brzytewki, a ze snu z pewnością nie zbudzi jej głuchy 
trzask salwy na forcie

Bandyta stał długo przy oknie, patrzał na po
dwórze więzienne, wreszcie odw rócił głowę i spą-t«ł:

—  A  pana za co  tu przą-prow adzili?
Karnicki namyślał się chwilę, potem odpowie

dział.
—  Za to samo za co  i pana. I ia chciałem m ojej 

dziewczynie dać więcej jak mogłem
Nagle obydw a' zamilkli, bo w okienku ukazała się 

poryta śladami ospy twarz strażnika. Dozorca wolno 
dobiera! klucz do zamku, wreszcie uchylił cieżkie dę
bowe drzwi.

—  Dana Karm -kiego wzyw ają do pałacu Para, 
—  z a w .a d o c ł  krotko.

Karnicki wstał, podszedł do towarzysza, jakbą 
chciał się z nim pożegnać i uścisnąć mu zdrową rękę 
Bandyta stał jednak dalej na zvdlu, odw-rócony do 
okna i nie zwracał na niego najmniej sze | uwagi. Kar
nicki wysunął się cicho z celi, wyszedł na podgórze 
i w-siadł w karetkę więzienna

R O ZD ZIA Ł XII.

?R Z £ S Ł U C H A N II

Po raz pie-w szv w życiu prokurator Zabielski 
oczek.wał z niecierpliwością i zdenerwowaniem na ob
winionego. O dłożył na Kok gruby plik akt jutrzejszej 
rozprawy i przechadzał się wzdłuż swego gabinetu. Po 
raz setną- wmawiał w s;ebie, żc właściwie osoba Kar- 
nickiegn powinna mu hvć obojętna. Karnicki iest bo
wiem takim samym obwinionym lak każdą- inny, 
a głównym celem śledztwa iest wykryc-e sprawcy

morderstwa przy ulicy Chmielnej Może być nim Kar* 
mekj może być kto inny, to dla prokuratora pcw inno 
bvć oboiętne,

A jednak?
A  jednak Karnicki był mu dziwnie bPskf. Tyl* 

piękna swej duszy dał ten m łody człowiek społtczeń- 
stwu, tyle szlachetnych tonów i dobrvcb intencji 
brzrmało w każdem jego dziele, tak potężnie potrafił 
targać nerwami ludrkiem', gdy zwracał uwagę na ra
ny i niedomagania społeczne, tyle nadzit-i ukojenia 
t słońca wlewał w  serca w chwilach dla kraju ciężkich.

Czy możliwe jest, by ten młody człowiek targnął 
s:ę na życie kalek' i zagernał jego pracę0 Czy m ożli
we est, aby twórca „W .ecznego Znicza" ocierał sią 
o tak moralnie lichego człowieka, jak G*łki.i?

W  wyobraźni prokuratora nazwisko Karnickiego 
należało wyłącznie do świątą-ni polskiego słowa, a da
lekie było od biur i korytarzy prokuratorskich, od te
go gmachu, gdzie mieściła się klimka ludzkiej moral
ności.

A jednak, nietylko pozory świadczą przeć wko 
karnickiemu, —  istnieją poważne dowodą-, ze tylko 
on mógł popełnić tę zbrodnię Jak wy tłómaczyć ze
znania Tatjany Iwarow ny Szulgin, którą początkowo 
można było nawet uważać za kobietę umysłowo cho
rą, ale później, gdy podane przez nia fakta odpowie- 
dz'a ły rzeczą-wistośri, trzeba było poważnie do nie? 
się odnosić. Jak w ytłóm aczyć zeznania stróża, któ
ry, na kilka minut przed odkryciem morderstwa, w i
dział Karnickiego. wą-biega,ącego z przerażeniem 
z mieszkania Gałkina? Jak wreszcie odeprzeć tak 
druzgocący dowód, iak znalezienie w biurku rękopisu 
zam ordowanego?

Stanowczo Karnicki musiał maczać palce w tej 
sprawie.

(D e n.Ł
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PROGRAM KIN
na środę, dn. 15 b, m. 

S F o P M 1 EŚCIE.
„APOLLO" (Marszałkmwska 108] 
J a n eck a  z M&nintęr(rif\ /  Par* 

barą la M*rr fra z  ,„M tłóść w purpu. 
rze Ę rii"  z Tleor.orą lionrdman 

COLOSSEUM (Nowy Świat 19). 
„Sutlanka miłości". cg/ota uzny Hlio 

w kolorach.
CORSO (Wierzbowa 7. lei 238 32), 
„D i mon Lobie/", dramat /  ud/, 

t , rctv Ńitśseii i No, mana Kcrry. 
FILHARMONIA Ja,na nr 5 
Film ‘ z podróży prol. Osscndow* 

akiego-tlo Afryki.
KOMFD I \ (Jasna 3). . . .
„Nerce galernika" (Nędznica-, — II 

seria). ‘
.MUZA {Mokotowska 73. te), co-26) 
„fMarny orz.cl" z Rudolfem Valcn* 

lino.
NOWOŚCI (ul Bielańska). 
„Przygoda w nocnym ekspresie", 

srns.ic-. filrn z Harry Rcclcm 2 ocrje. 
PAŁACE (Chmielna 9 tel 51 -1 d): 
..Trędowata", dramat w-g poavicści 

Heleny Mniszek W rolach (llównych 
J. Smosarska i B Mierzejewski.

PA« (Nowy Świat 40. tel 237- 10): 
Film ten sam, co w kinie .Corso 
SPLENDID (Galer]; Luksembur

ga, ul Senatorska, tel. 203-54) 
..Szczęśliwy wisielec", arcywesola 

komedia, wykonana przez m.iLuzy 
pod kier, prof. Pruszków -kiego v Ka* 
ziinierzu,

STY10WY 'Marszałkowski 112. 
„Jedynaczka króla miedzi", trany 

komedia W’ roli gl Norma Shearer.
Ś W I A T O W I D  ( M a r s z a ł k o w s k a  1 1 1 , 

lei. 2 3 9 - 0 6 ),
. Ostatnie lata panowania ' likolr* 

la ora/ dramat „ Sekretarka nana
szefa" z Norma Shearer.

VX'ODEW IL (Nowv Świat 43. tel. 
301 9fif.lv.

„W iedeń, rma-to moich mwtrztuiT 
U rolach pl. Harry l.icdtkc, Lilian 
Manay i Marą Kid.

UR iN.IA (Krak. Przedm. 66) 
„Tpmekigaifjiuiiarz" ' s .lackie Go®* 

ganem w roli głównej.
PLAC ZBAW ICIELA

SOKOL (Marszałkowska nr. 69)
Targowisko życia", dramat z Bil* 

łie Dove,
„TOMBOLA" I Marszałkowska 34)
, 7 lodzi ej z Bagdadu" bajka

wschodnia z Douglasem Fairbanks.

W O L A .
I R A  ( W o l s k a  3 , t e l .  1 3 5 - 0 4 ) :
„Drogi grzech śmiertelny“ z RuduL 

Fem Vałent no i Mice Tcrrv.
C H Ł O D N A - -Ż E L A Z N A

BAJKA (Żelazna ol).
Sodoma i Gomora", dramat.

LT7X (Elektoralna 2 1 ). 
„Przekleństwo miljonou dramat 

* H.ltone m Sills o-a/ komedia z 1 1 a* 
rokiem Lloydem.

KOMETA (Chłodna 49)
„Pożar serc‘‘ z Jaei|ui-s Catelain. 

Nad pr. w\ stąpi artystów

R A D J O
PRCGRAM

RADIOFONICZNY
na czwartek, dn. 16 b. ra.

1 Yarszawa (długość fąli 100 melrów).
C / o d  - G M  —  1 5 . l i  —  K o m u n i k a t

g o s p o d a r c z y ;  g o d z .  1 7 .0 0  —  1 7 .2 5  —  
/ O d - z a t  p  ,t.  „ ( J o  się d / i e j c  v  u l u  zi* 

n i ą "  —  w y g ł o s i  p .  k a / : i n : c r / .  tka j o  r e k  
( / .  c y k l u  L’ * / c / i  l . i i c t w o " ) :  g o d z .
1 7 .3 0  —  1 8 ,5 5  —  K o n c e r t  p o p o b u i u i o *  
w y .  W y k o n a w c ę  O r k i e s t r a  I’ . R .  
p r o f .  J a n  D w o r a k o w s k i  ( d y r e k c j a , ’ . 
p .  Ź o f j *  P i n i ń s k u  ( ś p i e w )  i p .  l i c *  
n e d y k t  t u / r e c k i  ( f a g o t ) .  C z ę ś ć  L a .  1. 
ł l a ł c r y :  F a n t a z j a  n a  t e m a t y  z o p e r y  
. . Ź y d ć i w k a "  —  v. u k o i i a  o r k i e s t r a .  2 . a )  
I l a l c y y :  A r j a  z  o p .  . . Ż y d ó w k a " ,  h )  
C / a j k o \ Y s k i :  A r j - a  z  o p .  „ C z a r o d z i e j *  
k a '  —  o d ś p i e w a  p  / o f j a  P i n u i s k a .  3 . 
M o z a r t :  A d a g i o  z  k o n c e r t u  n a  f a g o t  
—  w e k o n a  p .  B t C f i e u l ę k t  G ó r e c k i .  
G / ę ś ć  ł b a .  -1. I l a l e v  . M u z y k a  h a l e *  
t o w a  z  op. „ Ż y d ó w k a "  — w y k o n a  
o r k i c - t r a .  5 . a )  B i l i ń s k i :  P e ś ń ,  b )  C / c *  
r e p n i n :  ...1 i b \  m  c i ę " ,  c )  t e  l u t : S e n n e  
m a r z e n i e  —  o d ś p i e w a  p .  ż o f j a  1’ i n ’ ń*  
s k a ,  6 . M  e b e r .  R o n d o  /  k - m c e r t u  n a  
f a g o t  —  w v k p ,  B c n e d i k t  ( ó r o *  
e k i .  G o d z . ' .  1 0 .0 0  —  1 0 .2 5  —  O d e / \ t  
p .  t. . . H a n d e l  P o l - k i "  —  w g l o s i  p .  
J u l i a n  S ’j - k : ( /  e v k k i  „ C o  k a ż d y  P o *  
l a k  o  s w o i m  k r a j u  w i e d z i e ć  n o w i *  
n i e n ” ) ;  g o d z .  1 0 .5 0  —  1 0 .4 5  —  K o m u *  
n i k a t  r o l n i e / y  g o  d z .  1 0 .4 5  —  1 0 . 55—  
N a d  p r o g r a m  R o z m a i t o ś c i ;  g o d z .  
1 0  5 5  -  2 0 .2 0  —  O d c z y t  p. t. „ O  i s t o *  
c i e  e i i o r o b  z w a n e j  r a k i e m  i w a h ' c  z  
i d ą "  —  w y g M s i  d r .  . S t e f a n  S t e r l h i g *  
O k u n i e w s k i  ( D z i a ł  . . . M c d a - c i  i i a d i i g j i  
n a " ) ;  g o d z .  2 0 .5 0  —  2 2 .0 0  —  K o n c e r t  
w i e c z o r n y .  W  y k o m a W c v :  P n a v i ę k s 7 n* 
n a  o r k i e s t r a  P  K o  ł ó z e f  O z  m i ń s k i  
( d y r e k c j a )  i p r o f .  Z h  g n i e w  D r z e w i e * '  
e k i  ( f o r t e p i a n ) .  C z e ś ć  I*a.  I. M ’ c b c r :  
U j e o r t p r a  „ P e t e r  S e h m o l ! 1 —  w \ k o <  
n a  o r k i e s t r a .  2  S e b u m a n n .  E t i u d y

POLONIA (Żelazną 3 1 ).
„Książę krwi", piękna- film z Ru* 

dolfem Va)cnt no. Nad program wy* 
st -v artystów.
P R A G A .

,LOT OS" (Zvgniuntov aka IU)
. Księżniczka i błazen" z Hugucttc 

DuSIoi oraz. w'stepy artystów z II. 
Domańskim na czele 

„ERA" (ln yniersk« 4).
„Czerwony b'azen". polski film 

ncnsacyjna w IU aktach.
P LAC KR A SIŃSKiCH.

FORUM INos,iniarska 14).
„Król zbójców ", .scnsaci iny dra* 

ńnat z Jack!cm I,oxic. oraz komedja 
t Ridołinim.
OCHOT \.

. O A /  A IGrnjccka 56)
D» dramaty; ..Klub podziemny" 

z Sicłncy Webster. oraz „Kobiela na 
łańcuchu'

S P O R T
N A R C IA R STW O .
LLG1 KOHJOWI DLA 

R/.Y.
NAR CIA*

Min ir tc rs tv, t» Komunii, a ci pr/a.,la* 
ło, iak fnłormufe Ptthski.  Wisę/id 
x areiar.-ki, ulgi kolejowe narciarzom, 
posiadającym fcgltyiBUejg P. z.. 'N. 
(wedawaną jedą .de czynnyńl nareia* 
rzotti) i jadącym z mnlarni.

N,\U( I NIOTJ W O W WO.lskl

P R 0 & R A M  T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K I C H
na środc, dn. 15 b. rn.

WIELKI [Pląt Teatralny).

D/is w iee/orcm Moniuszków k c 
are* dziel,> .ylroszny dwór" z udzbi* 
losu pp. Kai wow sk,e i. hkon cez' Ja

„! /tOrłówuy. Przegoc 
d!ev. ic i, .M i hałnw

ei o 
k i e  - o

•a- pp. mc* 
P k-wic/a*

( , . d i  i e w s k i e g o .  J a n o w s k i e g o .  Y» :ś* 
t t ! c a v . s k i e g o .  M  r a g i  i S z o / . c p a ń s k i c g - J .  > 
P r z \  p u l p i .  e  d i  :

KL R-Sh W Y\ ORO( U! JI 
łs(JP\M M.

i w  z.\*:
Jutro „Dziewczyna

Fin I
Z a c h o d u " i „ S t c - *

W piątek

W bieżącym 
wojskowe kursy
>;ę:

w Worocłieie

sezomc- 
narciarsś ie

dla
clo .

s y m f o n i c z n e k o n a pror / b i *

n a r c i a r z e  o d  3  I 
I D U  1 9 2 7  r . ;

w  / a k o n a n e m  d l a  i n s t r u k t o r ó w  o d  
2  I d o  1 5 . f  i o , ł  P M  d o  1 II  1 ( ,2 7  r.

W  W o r o e h . i e  z a t e m  c e l e m  k u r s ó w  
n a r c i a r s k i c h  b ę d z i e  p r / \ - g o t o w a " : c  
f  r e k w c n t a n t i ś w  t y l k o  p o d  w / o  l o 
d e m  t e c h n i c z n e g o  o p a n o w a n i a  n a r t .  
n a t o m i a s t  k u r e r  v.- Z a k o p a n e m  b ę d ą  
m i i i  p.a o c l u  p o g ł ę b i ł  n i c  u m i e j ę t n o *  
ś c i  t e c h n i c z n y c h  o p a n o w a n i a  t c r e m i  i 
u s a m o d z i e l n i e n i e  w  k i e r u n k u  h u s t r u k *  
t e f s k i m .

W -  e k w i p o w a n i e  i 
. ' k i  u t z ę s t n f c y  k u r s u  
p ł a t n e .

PŁYW AN IE.
n o w i ;

n y  t n t c z n e  e o w m o y C f  
„ ż y d ó w k a  ’

| W  n a i b l :  , / y m  c z a s i e  p r e m i e r a  

w o i s k ( ' ) w \ u n  1 — ' ' o u n y  I - D y " ,  p k k u e j  o p e r y  n i c *  
) b  u l a  i t r d e e k i e g o  k o m p o z y t o r a  S c n d t  t u s a .

N AR O D O W Y  fPlac Tcniralny). 
(

| QUI PRO QUO (Galerja Luk-
| sonb-jrga, ulica Senatorska)
I P o l l t y c z n z y s a t y r y c z n a  r e w j a  „ K a r u  

z e ! : : "  n  e  p r z e s t a j e  ś c i ą g a ć  b a r d z o  l i *  
c / n c j  p u b i ; c m o ś c i  k t ó r a  b a w i  s i ę  d o *  
S s o n a ł c ,  \V,ę i > . n a w c w  "  o s o b a e  i pp,. 
f l  d ; m ó w i ‘ v ,  / . : - n : i i s k i c i .  K a l n ó w m a ,  
, i : t r o s e g o .  i ) v m . s / v .  M i n o w i c z * .  K . u *  
s o w s k i e g , ) ,  i I n r . y e l ł ,  z b i e r a j ą  ż n i w o  

1 o l . i . i  - k ó w .  F i n : c g / n e m  o k l a s k ó w  o h *  
I i ia 'cm s t

p a c / a t k u j ą e y c h  
i t . I  i o d  2 1  II d o i c s / c / c  t \ ’ k o  d ' ! ś  i j u t r o  i* 

W r o e ;  y u * k  e g o  . . I C  m i h / s n y  n  
iStncTa wykonan u
P : : n c r w  ‘ e / ł  i i  c j .  Br ę '

N  n. i  i F e l i k s  ł h i r n e l I o w i e .  
R e w j a  m a  - u p e w n i o n e  p o w o d z e n i e  

n a  „ z a s  d l u . A / y .

PERSKIE OKO (Marszalkow- 
ska Nr. 125).

j u t r o  w  d a l s z y m  c i ą g u  r e w j a  
p o d  t y t u i c i n  „ N a  c a ł e g o " ,
: p r z e s t a j e  b y ć  a t r t i k c j ą  o *  
s e / o n  u .  N a  c z o l n  r c w j i  \ v v * ,

\ Y ! o *  
c!l i O: 

s e c *

D / i i  i 
r a  o  w  

. k l o t *  n i i  
F c c r . e t : n  s e / o n u .  t / m u  i „ o  " . > * j  

j r e w a  s i ę  h  n a m i .  ’  l n ' i  t n ń c / o n v  t a*  
l n i c e  a m c o w k a ń s k i  . " l a c k  B o H o n i  . 

C ą l y  / c s ' ó !  / ' d e r a  o b f i t e  ż n i w o  o k l a .  
s k ó i y .! i 

i
S LD O R AD O  (L'!i-:a Hoża 25).

D r u g i  ■ ( i r p g r j M U  w ł . l d o r a d o  p. t.

s ę i r z g t  n a r ,  
o t r / \  m u i a

uar*
>CI:

W L \ D Ż F  P O L  
W . h C K I K G O .

/ W  B L Y *

ra
i n c u j ę
k i b i r ' y n c i e "  w  
p p .  C , i i ą C c i M e k i e i  
c l / !  ń s k i e g o .  ! .  e s  z e z y  ń s k i e g o .

W  p i  ą t e l  n r c i n i u - a  k o m e d i i  
d / ’ m i c r / a  l Y r / ę u K k i c g . i  „ (  : m i e  
s u " .  W  o s t a t n i m  sv.  v  n u t w o r z e  
n i e / t  a m  a u t o r  . . L e k k o m y ś l n e j  m u *  
s f r v "  w c h ó d /  n a  t e r e n  p o i y n j c . i n c i  
a k i u a l n o ś - i  o b y e / a i n w e i .  d o b a  \v i g c  
z  n ; c j  a k c j ę  p r e z w ę k l ą .  a m i m o  t o  

( b a r d z o  p - a w d o p o d o b n ą .  K o m e d i i  w y  
k a z u j e  w n a j w y ż s / v m  - t o p n i u  w , z ę  
s t k i e  w l a i e i w c  l ’ e r z v ń s k i ' ' m u  z a l e t y  
! ! ) ; « J o g u  i ś w i e t n e g o  t l o w c t p h ’ .

G ł ó w n ą  r o l e  k r c u j c  p .  J ' - ' . a  z v  . .  , „  . . .
t o c z e n i u  n p .  J a r o s z e w s k i e  i .  t M a j d r o *  i c f u l f f l i  J A  ( A ł a r s / o l R  

^ G e / ó w n e .  O r d o r u S o  n ó w  k i ,  i l  r f cn* j [ ) / V  j c o d z i e n n i e  z  o l b r z ę - m i m  p o *  
j k i ą  T a d e u - / , i ,  ' l v s z k i e w ' : " Z. a.  b k a r . o  n*  , v < , d / c n i e : i i  g r a n y  i w c l k i  p r o g r a m  p .  t.

I i . e g o  i Su l ap - ą k  , cu . o .  N o w e  d e k o r a c j e  . . / . o ż a  m a s o ń s k a " ,  k t ó r y  g r o m a d z i  c o *

z d o

. I

i m  w
„ D z i e j e  g r z e c h u . . ,  m e z c z y z n y  
b v ł  t a l k '  w i c i e  p . e m j c r o w ą  p u b ' j c z *  
n ó t e .  k t ó r a  d , a ' / v l a  r z ę . s i s t c m i  o k l a *  
s k  a m i  d o s k o n a ł y c h  w \ k o n a w  c ó w .

G o d . d c n n  'Z 2  p r z e d s t a w i e n i a :  o  g o *  

d z i . r c  7 .1 5  i 9 .1 5  w i e c / .

114)

N a  w a h i c m  z e b r a n i u P /  
n i e d z i e l i wr c  o d b y ł o  s i ę  u b m g ł e j  

K a t o w i c a c h ,  o b r a n a  z o s t k l  n o w y  z a *  
r z . a d  i ą z k - u  w  s l . l a d z ż e  n a . s t ' p : i ; i ą *  i

p  ę * / , -  M  . D r a b i k a  p r z e d s t a w i a j ą  w-  a k c i e  j ą  
I p i e r i - c w m  t i p o w ą  p o d ' o r z o w  a F

t l u t n a -  w i d / ó w .  H u m o r  i d o a r *

wiaienUek o  w i o - s z . i w s h a .  w  a k c i e  HI

g n i e w  D s / e w i e e k i .  C / ę ś ć  ł b a .  3 . 
H a y d n :  S y m f o n j a  w o j s k o w a :  I. . ' d a *  
g i o .  M i i r t r o .  (1 ' ł l e g r e t t o  III t l e *  
n u e t t o .  I V .  F i n a l e  ( P r o s t o )  —  w  k n m i  
o r k i e s t r a .  .8 - g n a ł  C i o s u .  I n f o r m a c j e  
p r a s o w e .  G o i / / . .  2 2 .(1 0  —  13 0 0  —  M u 
z y k a  t a n e c z n a .  R e t r a n s m i s j a  z  c u k i e r  
n i  „ W  i e l k a  / i i m i a n s k a " ,

R ^D IO  ZA G R AN IC A .

P / y m ,  4 2 2 .6  m .  —  g o d z .  1 7 .1 5  —  
1 8 .3 0  —  J a / z  b a n d :  g o d z .  2 1 .0(1 —

W i : _ / ó r  w ł o s ł b e j  m u z y k i  o p e r o w e j ;  
g o d z .  2 2 .U0  —  S y g n a ł  c z a s u :  g o d z .
2 2 .5 5  —  O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .

H a m b u r g ,  4 2 8 .6  m .  —  g o d z .  U> 1 5 —  
k o m c d ę  j k . .  i l l a  ił :  i e c i  /  m u z y k ą  i 
ś p i e w e m  g o d z .  JS.OO —  „ T a ń c u j a e a  
h e r b a t k a "  /  u d z i a ł e m  w i r t u o z ó w  
s s  rz  p k i i w :  g o d z .  2 0 ,0(1 —  k o n c e r t :
c h i ń s k ; e  m . n i a f u r "

B r n o ,  441  2 m .  —  g o d / .  1 7 .4 9  —
P r o g r a m  d l a  d / i c c i ;  g o d z  f Ś . ó f r  — i
K o n c e r t ;  I )  M a s s e n e t :  S e e n e s  p i t o *
r c  O i i e s i  2 )  B i z c f : G a - m e n :  g o d / .  2 0 .OP 
—  K o n c e r t  p o p u l a r - v .

P r a g a ,  3 4 8 .9  m .  —  g o d / .  1 1 .0 0  —
1 1 .4 0  —  K o n c e r t :  g o i l /  1 5 .0 0 — 17.00—  

K o n c e r t :  I )  S m e t a n a :  F a n t a z j a  n a  t c *  
m a t y  z  o p .  „ D a l i h o r " :  2 )  s p i  o  i v ; J i
D i o r z . a k  L e g e n d a ,  F l u - m o r e s k a ;  4 ) 

B o r o d i n :  A r i a :  5 t . N e d b a l :  I L i n t a / j a :  ’ 
g o j / .  1 7 . 4 5 —  P r o g r a m  i l l a  d z i e c i :  g o *  
d d i i a  2 <► < 10 —j  K o n c e r t  g o d z .  2 1 .0 0  — 
O r k i e s t r a .

c y m :  p r e z e s  —  n p i k .  G l r i c h .  \ i c e p r e *  
zes-i —  n p ,  t l a j „ h c r  1 F a c l i c r .  s e k - r e *  
f n r z  —  p .  S c m a d e n i ,  s l , . . r b n > k  —  p.  
M i n i e w s k i ,  c z ł o n k o w i e  / ą r / a d u  —  
n n .  D c u u o s l a w s k i .  O  i o w i c .  ! ' : s . - h i r ,  
S l r z c l c c k * .  A s i e k  B e r L U  i S t r u f .  K  i* 
r . i t t n e m  s p o r t o a  v m  z o s t a ł  o b r a n i -  o  
' - ' a e b e r  ( z a s t e n e a  p .  D y o ó . s l a w s k D .  d o  
k o n d s i ,  s p o r t o w e . )  w e * / l i  p p .  N m i *  
d e n i .  R o t h c r t.  l - r c n d z c h  B n k o . j c n w k i  i 
D o m o s W w s k i .

TU RYSTYK A

A K A D I  M . I A  P O . D R t > / N I (  ż . \  

P O L ś K I E t i O  r o i  R I N G * K L l ' n l

W  a k a d c m j i  n o w ' ż > z e |  w i z m a .  u* 
d z i a ł  p p .  G o e t e l ,  i u ł a r s k i .
O r l i ń s k i  i O s s e n d o w s k i  —  
s e a n s u  \ y v ś \ v : e ; l i u i y  b ę d z i e  
( J ' C u d o ' v s k i c g o  „ n a k r ę c o n y  
cc.

A k u d e m j a  o d b ę d z i e  ę  >v s o b o t ą  
d n .  1 8  b .  n i . ,  o  g o d z .  4  p o p o l  w  Fi l *  
h a r m o n i i ,  w k a s a c h  k t ó r e j  m o ż n a  j u ż  
n a b y w i i e  b i l c t c  w e j ś c i a - .

W IADOM OŚCI Z ŻA G R AN IC Y
M i s t - z  p i ł k a r s k i  N j o n u a c ,  F i i r t h .  

w y g r a :  o s l a l n i o  7 F .  C  B a r c e l o n a  w  
B a r c e l o n i e  1 0 . M i m o  b e z s p r / e c z n i a  
w y s o k i e j  k l a s y ,  c h i i / y n y  m e i n i e c k i e j ,  
z w y c i ę s t w o  |ej  s t a j e  s i e  z r o w u S i i a l e m ,  
g i f y  d o d a m y ,  ż e  B a r c e l o r a  o r J a b i c n r  ) 
b y  a  b r a k i e m  t r z e c h  n a j l e p s z y c h :  P i e -  
r a ,  S a m i f i e r  i S a g i b a r t a ,  k l u r z y  t r e n o -  
w a l i  w  r e p r e z e n ( a c i i  p a ń s t w a  p r z e d  
s p o ł k a r i e m  z  W ę g r a m i .

D r u j j j c  s p o t k a n i e -  , 1 i ! k  1 r s K :c  in ł *  
s t r z ą  N i e m i e c .  S p r .  F u / t h ,  z IL G .  
B a r c e l o n ą  w  B a r c e l o n i e ,  z a k o ń c z a  i n 
s i ę  n i e r o z g r . u i ą  3 : 5 .

m o d n a -  zb-a t k o w n ę -  t l a n c i n g .

L E T N I  ( w  o g r o d z i e  S t ą k i n i ) .

D z i ś .  w  ś r o d ę  i d n *  m i s t r p n a e l i  
jitr«\kcN inu .*/ łj/<7?«;ie’c*ł ptwwtzcmti 
w  ś w i c k n e  1 m t o r p r l t a c r i i  e u l c g o  ze *  
s p o ł u  z. k . i p i t . i l r ę  n i  Z e l w e r o w i c z e m  i 
R ó ż ę - c k  m  n a  c z a t e

W  p r ó b a c h ,  p o d  r e ż y s e r  j ą  « l y r .  C b * »  
b e r s k i e g  >, n a j n o w s z a  k o m e d i a  M  F i '  
j a l k o w .  k i e g o  „ A l b a t r o s "  z. M .  1 r e u *  
k l c m .  I . c s z r / y ń s k i m ,  Z e l w e r o w i e / c n n  
n . i  c z e l e .

P O L S K I  ( o l i c a  O b o ź n a ) .

. (j/icunic
* Cn tekstu, strona cUkoracyino^ko#

<t t a k / c  ś w i e t n e  w y k o n a n i c y ?  
c ; i k q «  z e s - p o i u .  a v  t y m  p r o ^
g r a m i e  n a  s / c / c j j 5 1 n c  w y r ó ż n i e n i e .

M I G N O N  ( . M a t  s / a i k o a v s k a  8 1  h )  

D z i ś  i u o d - i c m i i c  r e w j a  w  12 o b r a *
, ząch H a a l e ,  S t a s i a  1 L e o n a  „Skandal 

w  t e a t i . e "  z p p  N o s k o c  s k u .  S a r n c - c  
J r L *  Ó l t w i r u f k i r e ,  O w n o b i ę c m  w  g l .  
r o l r . e l i .  C o T / i e u n i e  2 p r z e d s t a w i e n i a ,  
0 ' g n d z .  7 .1 5  i ° . 1 5

D z i e  c o d z i e n n i e  . . s p n m a b  I a m a t  
M e n  z k o w  s k i e g n  „ G i r  P i w a  I  ■ k t o *  

l . c p c i k i .  r v  d z i ę k i  d o - l i o n a  i e  r e z 1 s e r i i  K .  ilia*- 
w ' c / . i . ' , c  1 r o a a - ś k i e g o ,  b a r w r e j  1 n i c / w ą  k l e  b o *
1 i 1 in p r o f .  I ,1.1 ; e j  o . u  aa  f e  d e J : o r a i ' \ - i n c i  i k  as t  j u*

w  A b r y *

Z  Z A C H Ę T Y .

o .  i r t a  n a j w i ę k s z a  w y s t a w a  J o 4 
r o e . u a  . . S r . ł n n ' P ' 2 o  r . "  —  o d  1 0  c i  r * .  
n 1 d o  6 * c j  w i e c z ó r .

Ś R O D A  U l  B R A C K A

W
id::! -

m o w c  1 ' 1A v r z . i  u r a z  z n i k l i  1 1 1 .4 i j  g r / c  ' f  I , 
v  s / V ' t k i e l i  w y k o n a w c ó w  z e  ś ' w t i . a m  s |j ;e
J i m o . s / . . i - - S t ę p o a \ w k i i n  n a  erzek'.

. ś r o d ę  D  b .  m .  o d b ę d z i e  s i ę  w  
; i q  i nI u b . e  rtv,-:-i e c / . n y m .  H o *  

' o k i n i a .  
n p .  t.

o d r / . v t  ' ■ t e f a n a  S i e z i w .  
„ ' ■ / t u k a  a o r g a n i z a c j a

j e c i n e t n  z  ( m j o r r t j  s t ę  e / n  c.|S’z\;ui i  
p r z e d s t a w i e ń  o s t a l n i r h  e / a :  ó w . -  l ’ o  
1 - i ż i K i u  a p r . d i ń ę c i u  k i t ę t y p y  r o / l e g - a *  
j ą s i ę  c n t n / j r . s t '  e / u e  o k l a s k i .

\ Y  SI b n ! ę .  o  g o d z ,  L 3 0  p  i - upJui l n1 u 
p r c m j c r i i ,  p r z e ś l i c z n e j  b a ś n i  t a n m s t a  
e / n c i  ( J . - O t a  „ Z a c z a r o w a n a  k r & k w . -  
n a " ,  k t ó r a  g r a n '  h c i L d c  w e  w s z y : ( k : c  

d " i ! n ; u .  ś / t m . ę

j e s i  1 p i - a c y " . I

R A  D 10

W I A D O M O Ś C I  R A D I O W E

P R 0 8 S  I N A D  W  \ \ l  A N O W E J  

C E N T R  A I  N K . I  R . k O J O S T  A C . I I  

P O L S K U  J.

O d  d w ó c h  d n i  n o w a  e c u t r a l n a  rn* 
d i o s ( a e j a  p o l s k a  r o z p o c z ę ł a  i u ż  u r ó b  j 
n c  n a d a w a n i e  n a  f a l i  o k o ł o  I 1 00  m c *  
t r o w .  N  ' v j / ' c  n a d a w a n y  j e s t  k o n c e r t  
p o p o ł u d n i o w a - .  M n i e j  w i ę c e j  aa- c i ą g u  
t y g o d n i a  c a l a  a u d y c j a  a e i c e / o r o a y . i  b e *  
d z i e  n a i l a a a  a n a  r ó w  n< l e g i e  p r / c z  o*  
h i c  s t a c j ę  a v a r  z a w s k i c .

N . . d a w a n i a  s ą  o A & f t i c  p r ó b n e ,  p r z a . 
e z e n >  p e h i a  e n e r g j i  s t a e i i  c e n t r a l *  
n c j  n i e  i e s t  i e - z e z c  m / a a - i n i e t a  D o *  
p r o w  a d z o i i i e  t ł o  p e ł n e j  t n e r g j i  i o a t a *  
t o c z n e  d o s f r o i e n k  n o w e j  s t a c j i  n a D a *  
n i  o k o ł o  1 s t y c z n i a  r o k u  r ' / y ? z k g o .  
M  n o ł o w  i e  s t y c z n i a  r .  I u .27 o b e c n a  
6  h l w .  s t a c j a  a c a r * / a w s k a  z o s t a n i e  
z w ; n i ę t a .

N f t k l n w a m e  a u d ę  c i i  n a  d w u c h  f a l a c h  
r ó w n o l e g l e  n a i a  d n / c  z n a c z e n i e  d l a  
r a d i o a m a t o r ó w ,  k f ó r / v  m c  t r a c ą c  c o *  . 
c L F c p . i y c l i  a u d y c j i  m o g ą  i c d n n e z c ś *  j 
n i e  l i o - t r a j a e  s w o j e  a . i z r a t a -  o < l b i o i ' *  i 
c z c  c ł o  n o w e j  ł . i ł i  e c i l t r a M e  j r ą d  j ó s t ą -  I 
e j i  p o l s k i e j .  •

ronrr— u m o m w w  win IRS

w  ? A r c M , n s c i  l o t n i c z e

R A R T F L  M .  2 .

N a  l o t n i s ł  u  ae L a a v i e v  p o d  l ’ o z  ni* 
n i r m  u d b a  L-  s i t  p r . ń b n c  f o t a -  s a m o l o t u  
s z k o ł n " " ! !  a \ - y n a l a , . k u  p o l s k i e g o  inży* 
n i B U t  p i i  tli B a r t l a  w ę k o n a n e g o  w  
t a m t e j s z e j  t a l u - y c e  8  \ m o l u t '  .

N o w y  s a m o l o t  s z k o l n y  „ R M  2 "  
j e s t  da\ u p k i t o w c c m  l e d i i o o s o b o a y a  iu 
o  b a r d / . o  p m - . t e j  i t a n i e j  k o n - t r i i k e j i  
-a. n r u b ę -  p r z i  p r o ę a a d / . ó n e  z n i m  o d *  
b y ł y  s i c  z  p e w n e n i  p o w o d / e n i e m .

ł ó O Z  B R / ’  A G 7 Y 1. \ 4 P.( )0 (i Z A .

n  a  r o / b i t o w  v; ę o T n i s k - \

D z i e n n i k i  l ó i d z s i c  o s t a t n i c h  d n i  
p ' ' / : ę i i O ' z a  w i a d o m o ś ć  i ż  t a l r . t .  M a f f i *  
s t r a t  p r / e z n a c z a  ł 4 0 .()tfll z ł ,  n a  r o z b u *  
■ i o w ę  l o t n K k a ,  Kaa-ot . i  t i i  m a  b v ć  u ż y *  
t a  n a  d n p t o w  a d / e n i c  p o r t u  l o t n i c z e g o  
d o  t u k  ii o  n o z i o m u  t e c l m i e z n a g o .  b*  
o d p u - w i a d i ł  0 1 1  w ę T n u g o m  aa e l k ; e : i li* 
n i i  k o m u n i k a t . a  j n a - e h .

P i ę k n a  e / ę  d  L o d z i  aa i n i e n  b y ć  
n r / a  k  h . d c m  d l a  M n g i  t r a ń i a i -  a- . - , /a t*

s o b o l a -  i p i e d r i e ł e  p o p i  
r ę  żę-.-.e r u i e  K o n s t a n t v  
d e k o r a c j e  i k o s l j u m ę  
S t .  8 L a v i i i s k i ,

W  p r / e d s f ą w i e i i i u  b i e r z e  
s z e ś ć d z i e s i ą t  k i l k a  o s ó b .  m c  ł i e W t ę  
■ t a t '  st -  w  i t a n c e r e k ,  e h ó r / v s t ó w  1 t . d .

P o c z ą t e k  o  g .  8 - e j .

M U Z Y K A
/ .  F T L H . V R . M . O . N S ś f [

p r o j e k t u w a i  1

u d z i a ł  i P-

. M A . Ł Y  ( F i l l i a r m o n i n . ,  u l .  J l ł n a )

l ’ r z e d s t : i w : c n i . i  „ S a i n i ę k m e i s / c  o *  
e z . y  v  ś n i e c i e "  d o b i e g a j s  k o ń c a .
S a \ u k ; l  e i e s z y s i ę  i : a g l c  w ;c l k : e ; u  po- -  
w o N l / e n i e m .  d z i ę k i  ś w i e t n e j  g  c  
v. > / v , t k i c h  a r l ę - s t ó v  /  M a r j a  ' ' l a l i e k ą  
w g ł ó w n e j  r o l i  k o b i e c e j  n a  e / e l e .

J r t m ś k  n ' e d  i e l n a  p o ś w i ę c o n y  b c *  
P - t a r k i e w  ł e z .  d z i e  W a g n e r o w i .  P r o g r a m  \ v v p c l n i  o r *  

k i e f t r a  (i li i ! - . :  n i o i t i e z u a  p o  I d a  r e k *  
M ą  p.  O  n  ń s k  . e g n .  m  t a e t k ą  o n e r v  

l i a D f i l i  l . C ' k a  ( ś p i e w  )  - a r t ę s t a  
, . „ r ' v p c k  p .  L m  D ' v o r a k o a v s . k :.

N i e d z . c ł u '  p i i p o ł u  J i i . o a a y  k o n e e  t 
a v : n  t o n i e  zna-  n a l e ż e ć  l i ę c l l i o  d o  avę*  
j ą t k o a e o  i n t a r C J u j ą c y c h .  W y s t ą j i i  lltt. 
n i i i l  t . - o j c  s o l i s t ó w :  a a i o l o n c / c B  i t k n
f t c i i c u s k a  J u F e t t e ‘ a A l v i n .  ś w i c t i . y  
b a r j  k i n  '  t l o l f  N t . k a  ( z e  '  z w e e j i )  i 
u i i e w a c z k ą  p .  S i b i n a  f r as * a f f l y , ną .  

l.-i-’:|-.t \ ' - y a t . . p i  j a k o  w ' i i ó i l o i l t w o r e r y n i  
i l w u ę ł i  k  . - m p u z y c j i  u r k i r s t r o w y e b  y .

ĆWIKLIŃSKIEJ ! FERTN ERA 

(A owy Świs l 63).

■■a-inił i n n a  ( i e n t n e r > a v e r a .
K o t a -  . a n k . i  b r e t f H i s k a "

„ W  .1 - 
D v *

Mai 
t  * . - k  i
r v g u j * »  p .  B o i a n ń w s k i .

T L I K O  K I M  A , W  O P F K 7 I- 

l  f U t b i c n i o *  p u b ! i  , n o ś c i  p .  1 e ’ k o  
N i i i i i ,  i u c z r ó ' -  i w ' *  5*1 11 ę  B u t t c r t F  - 
b . - w h ą r ą  o b e c n i e  w  ' - Y a r / a w i c  p o  

! L . y  o n l a i n ę c h  s u k  c e s a c h  w  P o  m n i u .  
! ł . wt - . a e i ą  i i . o d z i ,  u j t n ż e  s * ę  g u s e  n n  r 

r a z  p d e n  j e t z e z c ,  w  s i - . b o t e  1 8  b .  m  
av ,śv. i e t u c j  s w - c j  j a p o ń s k i e j  k r . - a e i i  
la b . J o w e i  p a r t i i  P u c c i ; v o a v s k i c g . >  

. , i T / ' o k i  7 . i . i o a v i e ; i ż  a v ' - s t ę p n  t e g o  s p o *
M i n e c r t p w a  . g r a  / e s o o u i  z  ( . 1  h " " ' j  rl , ^  
i G r a b ó w  s k i n i  n i  c z e l e ,  aa / t o c z ,  i - « ; k a y s c ! l  / u n i a w  i n ń  t .
K o ś c i c s / a n k i  C> o ! l : .  ' ' k o n i c e z n c g o .
R o l a n d a  i i - m y c h  n a g r a d z a n a  j e s t  d ł u *
g i ę i r i j  o k l a s k a m i .  f ' *

( ' o d / i ' ' i i n i e  n i e b y w a l e  w i s o l ą ,  j e d  
n a  z  11 . l l e p s z y e b  k m p e d i '  p a ! a - , k i c g o  
r e n e r t u a r u  Y e r n e u i l ł ą  1 K e m  p .  t, 
„ M e c e n a s  I ł u l h s c  1 / e g o  m ą ż " .  V.  e - t i *  
a  f a b u ł ą  n r z e k ( i m i e / : i c  s ' t : i c . ' i e  i

o ż y w i e n i e  p r z ę  
tru Wielkiego.

ODRODZONY
.miTPiOw.sk a’].

taca

D z " .  i d n i  
p e ł n a  h l i m o r u  
p ,  1  a t a ;  k i e ' ’ i e z ó i w m i

n i s t e p u y e h  p o g o d n  ■. 
s z t u k a  . . H i i i d u c z e k "  z 

w  r o l i  t y f i d o -
k i e l i  i n n y c h  n a s / a c l i  m i a s t  b v  a \ i f . , W ' i .  I* m  i d t o  „ d z i a ł  b i o r ą  p n .  G r c t t i .  
c e j  u w a g i  / w r a c a ł y  n a  l o t p r c f U c b  i 1 S e u i s / e w s k a .  W a e , a w : k i "  ( / a g ł o b a ) .  
p n m i c f ą b . -  o  n o t ! / . c - p ' e  u d .  c l  m i a  s " .  c j  ( T o m ą s / c a y . s k i .  ń i y y  Yi . ski ,  K o / i o ł k i c  
p o m o c y  u l a  j e g o  l i a K z c g o  r o z w o j u ,  i w i e ź .  B u t r ą  m

„  —  ... . . .  

• -  - K § jW ‘

O t
fO R  i
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AL lclmożny Panic Redaktorze!
M e wczorajszym numerze Pańskie

go poczytnego pisma ,.AB( ukazał 
się komunikat. przeciw mn.c wymic= 
r/one 1 przejmie przeto pros/ę o po, 
danie do Ogólnej wiadomości, iz auto, 
ta tego komunikatu pociągam do od= 
pov-cdzialnośer karnej za s/c/erM-wo, 
jest zaś tym autorem Edmund C*a= 
jewski wydałem za eza*: motcJJÓ
ur tędowania w Tow Ak ..Reklama 
Polska przeze mnie osobiście agent 
ogloszeniow y_ eo do k tor, 'o posia, 
dam wyrok Sądu Okręgowego z dnia 
24 sierpn a 1925 r. (Akta Nr. IX 
Ak. II IU) brzmiące: — ,8ąd Okręgo, 
we dochodzi do głębokiego przeko. 
nanir iż 1 adeusz. 1 ’udłowski przi-pro= 
wadził dowód prawdę rozgłoszonej o 
LdimmJzie C '.aiewskim. iż on. t za, 
'ewski, beł niesumiennym akwiz1 to= 
rem".

Racz przejąć >/. Panu Redaktorze 
i t d.

Tadeusz Pinilowski 
Mokotowska 24.

DRZAZG/
GADAC7F 

Ciasne są naszych Doczynań ramy. 
Choć mamy w kraju, dużo nędzarzy: 
Lecz, zamiast dzia’ac, — piękne

gadame,
Gdy się s p o s o b n o ś ć  leno nadarzy. 
Gadają m ęże ,  młodzież, k o b ie ty ,  —
W k l u b a c h  ruch ,  rw etes ,  p ł o n ą

żarówki.
W krąg rosną nowe wciąż komitety 
I słyszysz mowy, mćweczki, mówki! 
Moda gadania — to dziś zasada,
Więc się gardłuje i dr:em i nocą 
Gada Piotr, Paweł, dan również gada 
Strzępiąc jeżyki licho v ie po cołl

Efżel.

Posadzenie P. E. N. Klubu
W t ech diimcb rwlbyłn się 

pierw-/.f zebranie tt( wego / a  
rządu Dolskiego Klubu Literac
kiego,

pod przewodnictwem P Ferd. 
Goetla.

na któreni ustalono plan ilzia- 
łat jn na najbliższą przeszłość. 

Pierwsza . najpilnioiszą pra
wrę,

sprawę lokalu
rozstrzygnięto w łefj sposób, iż 
na tymczasowe adres i siedzibę 
dla sekretat‘atu i zebrań obra
no lokal Tow. I it-enitów i
Dzietwirk. I Iracka ś. polecając 
szukanie oh.- terniejs/.i go aparta
mentu specjalnej komisji treech. 
W elonmno pozaiom

komitet reprezentacyjny, 
złożony z czterech członków 
Zarządu, mających zająć s:ę /.or
ganizmy atriem obiadu dla człon
ków bom rowy cb Klubu, akade- 
ntji j balu literatury

Za clou działalności uznan i 
jednak
sprawę przekładów polskich u- 

tworów na obce języki 
Tt tym celu rozwiązano dawną 
sekcję thimaczin,. a powołano 
na jej miejsce k unisję pięciu, 
złożoną z pp. J. Jlcrlainc'a, W 
Horzycy, Żotji Nałkowskiej., A. 
b . Ossendow skiego i K Wie
rzyńskiego. Na w niosek p. Goe
tla.
Komisji przewodniczy p. W ie 

rzyński.

Zwracamy uwagę Szan. C zy
telników na powszechnie zr.aną 
firmę Teofila M A R C A . Mar
szałkowska 89.

Jest to specjalny skład ka
wy, herbaty i kakao, gdzie naj- 
korzystmei jest kupow ać te ar
tykuły W  sklepie urządzona 
jest specjalna elektryczna pa- 
latrra. 636

G W I A Z D K A
MlFDflmFlSZE FREZEM

1 orebki di ms'rie portfele< 
teki, portm onetki, n esesery  

l p o d ró żn e  I t o  rob i  t łJbu 
n y, biwuary.

FABRYKA 1 MAGAZYN

J. R U C Z n i E M I
108 MJłRSZPŁHOW&KA 103 

(J'V?ga na N t 1 0 8 . 622

n im t y in z z n lc z M
ftlEiuit, it[irb, nlr;Jiis-ki

G U T M A C H E R
Wirsfwa..SdwczB izjUoift

o  b  u w  i h 
E O N

n a  K U T Y
T O N

M arsza łkow ska  34 [w podw órzu )  
UA GwIhZDKE WłELrtl 

w>YBÓ ’

J a t o i i u ę c e ;  ł a n i e j  w p l

Gdy w Warszawie brak’ walo 
wrgla, z powodu zbvr silnego 
eksportu, firn a ,.I)cvon“ dostar
czała swvm odbiorcom nadal ta
niego węgla Kopalnia Węgla 
N A. w Krakowie ułatwiła „JDe- 
vonowi“ *o za lanie, nie przesfa 
jąc transportować swego węgla 
do W  arszawy, pomimo koizcst 
m.ejszych warunków w wysyłce 
na eksport.

Z „S O K O L A "
Zarzad Gniazda W arszaw a I, 

urządza w dniu 2 1  b. ni. (wto
rek] o godz. 2 0  W ieczór W igilij
ny w lokalu Gniazda przy ul 
Żórawiej Nr. 8 .

Zapisy na wspólną kolację 
przy wpłacie zł 2.50 D rzyjm u je  
skarbnik Gniazda codziennie 
od godz 19.30 do 21.30 do dnia 
18 b m. wł , osobiście lub tele- 
lonicznie Nr. 268-85.

WYPRZEDAŻ GWIAZDKO-
niżej ceny kosztu. Suknie je- 

• i. dwabne, wełniane od ć>p, 
b’uzki 6, sweterki I szhfroki 15. okry
cia najmodniejsze przybrane tutrem 140. 
reklamowe 60. pluszowe, barankowe 
ł‘20. fokowe 450 tylko w znanej z so
lidności ftrm.e Br. Unkiewicz. Hoża 
54/-L Filia: Krucza 30 4S5
C P A T C  ! 1 1  IC wiórku ę i prze- 
r i tU  I k  i JJ>>. prowadzam wszel
kie norzidki tanio solidnie. Tel. 114-60.

SAMOCHODOWE
Al. Jerozolimskie 27 rozkładiją spłaty
na i2 miesięcy. 655 2

TANOOW nowoczesnych I naro 
dowych wyucza bez 

względu na zdolności szkoła H. Krglt- 
ra. Krucza 34. 6'J7

ŻYLAKÓW
radykalne »:suv a- 
•ie bez operacji. 
Leczenie przewle
kł) ch owrzorzeń. 
3r Katz, Zietn* 
II, od 4-8 . 62>

Otwrtrle cały rok

R ou lette- 
B o c c a r a

IN FORM AC Jf.
Warszawa lei '157' 31

RÓWNIEŻ KASYNO SOPOTY.

j S  MARCE
LI DOBRZYŃ-
£ 1/1 K-ó'ewskab. 
O n i.  Choroby 
weneryczne płcio
we (niemoc) 1 skór
ne. Analizy krwi 

j na syfilis. Przyję- 
| cia od 9 -2  i 5 
1» w. 623

P Z I A Ł  L E K A R S K I
f  T T  Ł  ORDYNACKA 9

K s JLs Jl H  / n k  Telefoi 516-03
Specjalna przychodnia dla chorób w eperycznyc i I n i 'm a cy  pt< o w y rh
L eczenie  najnow szem i środkami. Renlgen. lampa kwarcowa, Sollux, 

eleatryracja, Analizy lekarskie.
Czynna od 81/, rVnó’ do 9 wiecz Porada 3  z ł  146

W niedzielę 1 święta od 10 -2 pupot.

PorjfiŁ toezułc nn ui chorobach m  erycz 'v:b oJ S-Jl r. i od 6-9 w. | mm p b l t j j
NOWA SPECJALNA

L E C Z illC A
< PR* YCHOD7 IA)

Chm e lnn  56 rvb-a-vis dw'orca).
Wizyta 3  z". Przyjęcia od 8

Choroby uiencryrz e. c!r5g rro- 
c ow ych  (neiek, peclierza , skórne 

i we j nętrzne.
I.ahoralorjnm do badań krwi i moczu
Lampy kwaWowe. Soi|ux. Roentgen 
Eiektryzac e. Naświetlania pojcdi-ńcze 

i guipami (dzieci).
r. do 9 w. Niedziele do 2 pp.

Mli L E C Z N I C A  sENSAo'1*s"a‘t,o.y<l'f-'iT'«
rf K"’ -łś-Y SPECJTLfS Ó .V ( ) ' i chorób skórnych, m enerycz  
rj '*h i n iem ocy p łc io w e ' R > -m ftfi lanpt kwarcowa. Solina 

Analizy lekarskie (kiew’ na syfilis). Przyjęcia od 9 rano do 8 wiecz
Wizyta 3 zl. W niedz. i śwula 10 i. 466

LECZNICA NT msT T
SPEC Jf LNA Prt2Ys,H03ftlA  

r  >ra B *f MS

Chor. skórn-*, w e re ry czn e ,  i e-
moc pluowa lampa kwarcowa, Solli x 

Przyjm 'je od 9—5 i 6—9.
W niedz. i święta >d 9—2. til8

Dr. med. BERNSTEIN
W spA lna  63 m . 1 (parter)

121 tel 402-61
choi w en eryczn e , n iem oc pic o- 
wa, łk e rn n , w ło s ó w  I k o sm e 
tyka lek. Frzymuie 8 1 i t Ł — 
Pan-e N ,‘ ,amo-nvm ttsr-

S pp
-nstwo

JK J. R Y W L I N
t eszno 37 (róg Solnej)

weneryc na i s cór. s —9 r, 3 -9  w
W rfierlziele ' ś.yyelą 2 6 ól?

C hi fled. Zoila I p!llłis KOSTK j\I?SC!/
Wener. skór. wieś Anal krw.nasąld 
elektrutrrapia. Niemoc prc P.in e od 
dziel, poczekał Chlod-M 20 t-*l 9$ 29

Dr. med. SCH0ENMAN
h o r  r c n s j A  6 .

Niemoc płciowa, wenei (analizy krwn.
Rrrr rn. 9—2 • 5—3.

Dr. HenryK Zusmazi
Al. Jerozol 36 róg Marszalk- wskiei 

Tel. ’22S-8A 
Choroby skórna wenaryezna, nirmoć 

' płciowa. Anafua krwi 14c 
Przyjmuje 3 1 ’t—S! Panic 3' ? 5 p p.

Jfji 1-GilURT FflJIiCD.
Les no 36 yis-*-vis Sot-ieji. tt'1 ?8'-74 
Chor. v. m e r v r z - " v  skórne, moc/ 1  
płciowe Gabinetelrktropr-mienlol cz 

niczy. Analizy krw. 59e 
Pizym do 11 rano i od ,3 — 8 wiecz.

ś : fŁ5.TV

D A M S K I E
JLSitiNNT. ZhMOWT: 
PLL sżOW £ i SUKN E,

PAIJA ZlHOWE
K Ę S K i E

ora? PALTA .IrSIENNE 
FJTRA. GARNITURY 

i SMOKINGI

GARNlTl RY i PALETKA

I  m m

AKUSZERKA K o  w  a I c z y k
piżylmejt- pa- 

rrje p .ijezdne, miejscowe, Wielka 1 
in. 3 róg Złotej.

M f f i ł t l  B?'S?
poleca nłjnjwszs .-i (Uri prlżtciw de
fektom ce y: piegom, czerw, nosa 
wągrom, zmari czko n, r.owislr ści 
bijstu, siwiżn e, wypadani i włosów. 
Pudry, O wki, Pręparaty t va ua 
brwi, Po nadlri i róż ro warg Perfu- 
mi i t p Maski piękności itWt» , le-i 
nesse*, Aparaty _łłe*ujŁe* do masażu 
pr/e, w żm rs cck m, ibw sGici pod 
D ó:ka D-ehora rpflrKy do formowa

nia rosa i l. p. i l p.
Ceny kar.ku ency jne

I l i B i t e n P I  W*r» awą. f óu/o
J. linuiliżilUWfi groLzłta 21. 7,

Wyciąć i Sch jwcć 1 1(,0 ’4

O s z c z ę d n o ś ć  5 0 ' 1 1

Przeiab.uiiiy zużyta opony na nowe. Zamieniamy zużyte 
op' ny "a nowe l’ ir;.vjuiu;cniv do wulkanizacji opony i 

dętki. Kupujemy stare opony.

„  A  R  G  O  ”
Pierwsza Polłkh FabryKa PrzeróheK zużytych opon 

na nowe
Warszawo, Chmioina I!6, tel 416-12

0ab‘ KOSMETYKI lekar-
radionalnej nUOITICI I nI fktei 

doktoróiv medycyny JMfn i Feliksa 
Rostkow: kiclr, Chłodna 26, tel. 99*29 
Leczenie wad cery. skóry y losów, usu- 
wanie ftnarszeMk, masaż, clektroteiapja. 
elektrolza.

GRAMOFONY.
li niiizyc/ne. Dogodne Warunki. Naj
tańsze c.my. .Piaterofon* Praga—Tar
gowa ó0 . ó!5

ME-KIB. DAMSKIE,
ftWCINNE
Bi TY z t.HOLFWAMI.

DŁUGA 5Jt w
>T-

m m
108

' V'‘r'’vł>
K trr 3LE r!A RATY

O 10 .Y.IES E Y tulvrn i pole s* 
: i v15T Jt lTjbl feó N .  z a l i Ć ż . A  3 i j Y ' M a g a 
z y n  m e h l l  F T s  H C I i / Z  !  * B < ł Z O -  
ŻJO 2  4  G O .  N o w y *  Ś w i a t  4 ' » ,
1 Piętro (dawniej Elektoralna 1). wielki 
wybór Sypialni, gjbnetuw. salonów, 
kredensów, s ołów. szaf, bieliżu.arek. 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, me
bli g et', cii. Sei

Z LICYTACJI
\Vvprzed:| my iu- 
tr.i męskie, j ilu 
zimowe iesienne, 
uczniów skie gar- 
nitnrv. kin r 1 k 1 na 

Óafjmwcłi

WILCZA, 57 
Z BRAMY.

334 2

palta
zima-

C TD D  ILkSIĆ reparacja naibardziui 
O n j j r  ' t  zużytYC1- jua-iin (o 
lepimśw. MarszałkoWrka 53» tebi 1
U -m  Olszewski; .  »53n

n i n  .n  -odbiorniki lampowe detek 
n A L J U  torowe, duchawki, wszeli 

sprzęt radiowy. Dogodne witrunk 
,P’ ateroion* Pftga-Iargowa 50. ż-l

meble, garderobę, tutra
n lJ r l  l i t  kwity lombardowe. sprz.e- , 
ty domowe. Krucza 6—14 Tel 407-13

z ło tych  
na dl i-OTOMANY OD 75 1 .

goterminowe sptaty.” Gwaiancia pisem
na długotermi- Q w podwór-u Zc 
nowa. Twarda O  kład tap iCcrsk i .  U- 
rzędnikom naństwowym ulgi płatnicze.!

61(1

80 zł. SZOFERSKI KURC
leorjl 1 praktyki w szkole Piywnski«g* 
AL Jerozol mskie 27 r36 i

24*. WILCZA. PALTA S S
i uczniowskie; najwvk» intmejsze Naj
taniej wielki wybór! Kurtki cieple, lu
ba, burki sprflnie, garnitury gotow 
(zamówienia) Pierwszorzędne wykona 
me. Uwaga \AMcza, 24a parter fro’ t. 
Tel 2i2-34- Józet Markowski i S-kj 
Smdentom ustępstwa 50ó

|JT/Snii z pań chce być ł ad ni  
fl I UliĆł uczesaną, niech się po- 
fatyguje do zakładu fryzjerskiego Kię- 
eala 8, gdzie etny są eklairu we: wy- 
kW'ntna, *fvata ondulacja 1.50, myc u 
nłowy 1 50. strzyżenie 1 tk)i, manicure 
1 .20, stizyżerie pań według ostatnici 
modeli, wodna ondulacja. 1

JUZ Z 5 L I I A  5 I L  K U  M  A  AA

j  5W * W IR O Ł A J  Si
JAKIE 
P 0 D P I3 K I  

\  PRZYNIESIE

)). rm GWIAZDKĘ?!
m

nęmy PO R TRET
I Jpjjc iŁ  Z 3*P FOTOORRFjr.MI 
DO MEDfiLlOr.U
zuPLtniŁ

DoOfljE DO 6 POCZ;
W  C Ł M IE  1

M fPPPwyzszoriŁ)

'.-V i

ii

w Z A SW O  FOTOGRAF,

.R A 0I0TY P ' a
•I H8St8ŁK0WłK8 I3> 

.rtnaiŁLO"
-  CMLOOriA 18

.ŁLEKTRH"
^.stnarakSKn 6 . n i o o o w ą :

FUTPiA.
we iesienne. ko
żuszki, kurtki, lur- 
ki.garnitury.spod
nie w u ielkrm « V- 
borze na składzie. 
Geny o 40D'0 niż 
szt- aniżeli wszę- 
r* le Fulra s ż o -  
ferskie Srnowski 
Maieu Si i Chmiel 
na 48 tel. 242-93.

MEBLE NA
*5 JI TY d’u£oter-
■ H I I niint we. 
'oiedyńczę sztuki, 
ite komplety. 
, hor otoman, 

laniitury salono- 
ve Kredensy. Me
nie biurowe. Sza- 
y. 8tolv. Łóżka. 
Brel.źniarki. ta
ry n i rekomendo- 
M.rym klijentom 

bez z a  ic z HI. 
,,Ó!e!<s?*łaer•• 
l * r s ż a ’ ke«*- 

-Ua 138 L20

f l j r j j M A -y y  n.Tdogodmej- 
I I 'ze w.ITtnki, 
oalta tokowe, ka
rakułowe. bibreto- 
we i pluszowe, ga- 

nterja fut'Z3na 
fn ra meskie, prze
róbki podług naj- 
now.izych modeli, 
(i) procent lariej 
w v k o n y w a wy
twórnia (uter I o- 
kryć. Lzielna 5 
r*. 34. 127

ir. p i  c  -^bd-
cllU t  ne oq-

’żca w diiźrm wy
borze A. Maczek, 
lliłodu 6 . .80 3

ślady i o- 
gien usu- 

.»a su* z gwaran
tują Dzika 7—lba.
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DWIE GWIAZDY FILMOWE
Wybierzemy 19 grudnia w kinie „Splendid"

I

SEKRETARZ REDAKCJI PRZYJMUJE OD 6 —  7 ał . “

CENA O G L O S/E Ń : W  tekście 1 mm. na 1 szp. (lam pięcioszpaltowy) — 50 gr., Komunikaty — 75 gr Zwyczaine (łam 10-szDait.)—15 gr„ Drobne 1 słow o— Ć0 gr.

W ARUNKI PRENUM ERATY: m i-jscow a (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa Zt. 4.50 miesięcznic. Konto czekow e P. K O. Nr 13550

Warszawa, Red i Admin Szpitalna 12. Tek Redakcji 91-25, 'M -60. Tel. acin 91-62 __________ Skrzynka pocztowa 745, Adres telegraficzny A bc W arszawa.
  ____ ' M dział Lublin Plac Lilewsk. 1. Telefon dzienny 2-43 nocny 11-19. Konto P, K. O. 6088.

U ' czasie w tm óio; 
nego przed święta; 
mi połowu ryb Iru; 
fiają się ie naszych 
rzekach i stawach 
piękne okazy 
Rycina przedstawia 
ogromnego karpia, 
schwylanego na kre 
sach wschodnich.

Sam linał konkursu będz;e 
połączony z rewja najnowszych 
krojów , przyczem kandydatki 
do nagrody film owej 18 miast 
polskich ukażą się w strojach, 
dostarczonych przez r a lepsze 
zakłady modniarskic stolicy.

Suknie dostarczą: „Lucyna", 
,B. M yszkorow sk ’ ,,.1 M ysz- 

korow ski" i „Zcm brzuska", o- 
i az ,,G. Zntigryder". Kapelusze 
zaprezentują „M aison Gusta
wa", „M adam e H enrielte" i ,.K. 
K ozłow ski". Futra -  ,,M. A p- 
felbaum".

0 1 nuv'a mają dostarczyć naj
lepsze warszawskie firmy ,,L, 
Leszczyński", ,S. Struś" i ,,l\. 
Filipczak rękawiczki —  ,,L. 
K arłow icz". Uczesaniem zajmie 
s>ę „E w aryst". Za dekei ację 
służęć będą kwiaty t e  stałej 
wystawy k v ia ’ ó\v, dywany 
„Braci M azlumien" i „Der A d- 
rahamian" oraz lalki artysty
czne „Jcanette” .

Mistrz Józef Szulc

Świetny kom pozytor . pianista, Opos 
wiada dziś o swojej doli na obczyźnie. 

( Patrz. sir. i).

9!n naszych pań
Kcnf.tura z Żórawin

Konfitury /- zórawui są mo/c 1 1o-= 
che /byt kwft&ic, ale nadają się do: 
skunalc do niektórych lęgiwiin i nió= 
gą h\ć u/y te .liniast cytrynę do ller: 
baty.

R o b i  się ie w >posób następujący
Opłukane Żórawiny należy porno 

kTuwitć iglą (każdą jagódkę osobno) 
i, /lo/\\\,/\ je do odpowiedniego na
czynia, udać wodą. pozostaw'iaj.iv do 
dnia następne i o.

W ) wskazan ym  terminie 11 d e / y  
w od ę  uJu.il, / a s t ą p iw s /y  ją  świeżą, i 
Znów p ozosta w ić  na 24 g odz in y .

Tr/ecicgo dnia /robie syrop < jeśli 
kto lubi słodkie, to brać 2 ra/y t\lc 
cukry, eo zórawin, w przeciwnym ra= 
/ic ilość cukru odpowiednią /orawi: 
110111. t. j s/klanka na s/klankc) 
wrzucie nań żórayciny i. szumując 
smażyĆ, aż będą pi'/e/roc/c stc 2 orn« 
winy pr/e/nuc/one na 1 onfiturc po« 
winny byt pr/edtem starannie prze* 
brane. Miru.

Zaledwie trzy Jn: dzielą nas 
od fina111 konkursu filmowego, 
w wyniku którego iedna z u- 
czestm czek konkursu zostanie 
zaangażowana przez jedną 7 a- 
r.erykańskich wytwórni film o

wych: Paramount, First Natio
nal lub M etro -  Goldwyn, dru
ga zas konkurentka weźmie u- 
d; ,ał w najbliższym filmie, rea
lizowanym przez reż. W iktora 
Biegańskiego.

rrJUJ"ii" i mm

Malarski film

W  puhkiem Hollywood w Kazimierzu nad lf'istu barwnie , żywo zas 
inscenizowano polski film „Szczęśliwy 11 isielec"

Spójrzcie, czyż nie szczęśliwyP 
Powiedzcie sami...

Uczmy się chodzić!

chodząc n 1 jezdnię obejrzyj się najprzód te lewo, a pulem  ie prawo. Idź 
spokojnie, nie denerwuj się, a unikniesz wypadku.

Kierownictw o artystyczne re 
wji objęli Seweryna Brcnlszów- 
na, p. W ali, p. Fryderyk Jaros- 
>y 1 red. Zdzisław Kluszczyń

ski.

Przygotowania do rewji są 
na ukończenik, ośrodkiem  j«j 
zaś będzie film, zawierający p o 
dobizny łilm owe nado">nych re
prezentantek wszystkich w ięk
szych miast polskich.

Przybytek ciszy, spoko u t słońca

StEiroiiiskó Świątej Teresy
pcws*aje na ŻoEibcrzu

„Szczęśliwy Wisielec“

Jeden / najlepszych lennisistow poi 
skich. weźmie udział tc wielkim tur; 

nicju paryskim o (.ioup de Voel.

P, Kumarek. doskonale zapowiadaj;* 
cy się uczeń Wbtsz. bzkoly sztuk 

pięknych.

■Spokój i cisza, trochę słońca. O/o 
jedyne potrzeby człowieka starego, 
schorowanego, który dobrze przepra* 
eon ul szmat życia od Boga przezntu 
czony.

Dotychczas człowiek chory, po od -- 
byciu kuracji u szpiltdii, niepełny je ; 
s/.i e si! musiał szpital ten opuszczać, 
hot miejscu potrzeba dla Innych. 
W loki ciężko schorowane ciało i po; 
urn .1/ tZtsto do warunki,w dumo; 
wych esikrem dla ozdrowieńca nies 
odj ow iej nich.

-I d v i  .
i\* s?c/ę.cie niduz.lo się gron 1 lu- 

■J/i dob'e w oh z prezesem p. J. . !s;

St. Czetwertvński
MISTRZ. POLSKI

sburym r,a c/.cle, które tę ruaslyehe* 
1 ie żywoti ą kwestję postanowiło na* 
reszcie ie czyn zamienić. Oto powsla; 
je  na Żoliborzu, na piękn) m placu o* 
Darowanym przez Rząd schronisko 
im. Ś-dej Teresy.

K. mitel budowy złożony z. pp. Ja; 
na . \ssburcgo, II ęsoiWc/m, Bialuwiej■■ 
skiego, Kotowicza i OkohnKulaka, 
zdobył niezmordou aną p.racą pierw; 
sze środki na budowę schroniska dla 
ozdrouneńc(‘W . I le środki le są nie; 
wys.te.rczujące. I jny jednak ic fiormc 
polskiego społeczeństw , Komitet 
pr ty  stępuje do budowy gmachu k tó ; 
rego elewację przedstawia nasza ilu; 
stracja.

U najbliższych dniach obchodzić 
będziemy uroczystość założenia ka; 
mienia węgielnego pod len g mn h  
ludzkiej dobroci.

. 1  polskie serca, te serca, na k ić ; 
rych nikt się jeszc/.e nigdy nie za; 
wiódł, gmach ten niewątpliwie 
WIznieść potrafią.

Kcduktur naczelny: Stanisław Strzetclski. Sf). / I k c  Kakt ( j r a f  , ,D r u k a r n ia  P o ls k a '
WursMwu, Stpttubid 12. telefony: 172*12 i 111*9%, W ) daw ca: M azow iecka Spółka W ydaw nicza.


